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Z a r r ? © y s k i' z o s t a j e
i OpKissja ouflśetowa w Sejmik.

b o  n i e  m o g ą  s i ę  z tgoiig le  co d o
WARSZAWA. 21. Iipca. (Pat.) W edług 'in- le+onirznie 

formacji dzienników1 wieczornych, prawica i 
„-Pfest wypowiedziały s it  przeciw kandyda­
turom  Skrryńśktegoi i Kucharzów 'kiego. Piast 
wlysuwla obecnie kandydaturę  p. Wróblewskie­
go, zaś ZLN. p. Wielowieyskiego posła Rz.plit.
w Bukareszcie, oraz p. Olszowskiego, posła
Rzpłitej w Berlinie. Premier G rabski powró­
cił ze Spały bez decyzji. Po
konferencję z pi Zamoyskim

powrocie odbył 
i rozmawiał te-

wia, że dymisja 
przyjęta

n a s t ę p c y .
prez. R, plitej. W kuluarach mó-

p Zamoyskiego nie będzie

WARSZAWA. 21. Iipca. (tel. \vł.) Wobec
tego. że kombinacje co do obsadzenia s tano­
wiska ministra spraw  zgrnicznych, rne wy­
dały rezultatu, p. Zamoyski, w eu ług  wszel­
kiego prawdopodobieństwa po ze stanie nadal na 
urzędzie.

Prukiiratsf IraknwsKl domaga się saramgo* wyreke!

WARSZAWA. 21. Iipca. ( te!. W ł) Dzisia. 
W senacie toczyła się dyskusja nad budżet en. 
na rok 1024, w t r a k a c  której sen. Prauss 
iwekazał na potrzebę walki z drożyzną^ be-faro- 
bociein, ubolewlał nad tern. że rząd' uległ wply- 
wbwi kapitalistów zagranicznych i zgodził się 
na zwiększenie czasu pracy do 10 gadzin, jak­
kolwiek premier zapewniał, żc zdobycze ro ­
botników zostaną uszanowane ... Mimo tej s ła­
bości ministra skarbu, klub mówcy nie odm a­
wia mu votum .zaufania ale ś k ła d  gabinetu 

tego rodzaju, ż t  głosować" będzie prze- 
'bndżetowi.
Sen. Krzyżanowski zaznaczyły, 
mówić o

jest 
ci w

pa a

KRAKÓW 21. Iipca. (A. W.) W dniu d / i - |
. t j & c id uoeł om aw-T»

W imię ideji sprawledb . . .  ..

dala u. iwUfgu dowody winy. ab oskarżonych. 
Obav3mdiyytói '""dzieli na grupy. Do ostatniej 
zaliczył posła Stańczyk-a. oraz Klemensiewi­
cza. Hoffmana i Jaroszewskiego, którym  >.a- 
zuca rdwolucyjne podburzanie tłumu. Kra­

kowskiej partji PPS. zarzuca p roku ra to r  w ) \  
wołanie strejku generalnego, co w chwili wy- 
tęż-enih wszystkich s tarań  wokół sanacji skarbu 
uWaża /a  wypowiedzenie wojny państwu pol­

skiemu Żąda uk? at <a
\vości. ot a/. \\ mnę "Nasad ładu i porządKU, 
bez których nic może istnieć społeczeństwo. 
Zwraca się do sędziów przysięgłych z apelem 
o surow y i sprawiedliwy wyrok.

Następnie zabiera glos przedstawiciel pro­
kuratorii skarbu  p. Gw tazdomorski, k tó ry  o- 
mawia stra ty , jakie poza przelewem krwi 
poniósł skarb  państwa. Przemówienie jego 

i tru irto  do końca rozprawy.

Komisarz rządowy * Krakowie.

nas-zego, skoro

ze me ino-
s t a b i l iz a c j i  s to s u s ik o w  p a n s tw ia  
. . .  yZki R a d y  a m b a s a d o r ó w  

c o  d T y g r ą n ic y y - p o łs k o y .  ljttA Y sk ie j m a  w e jś ć  mi 
p o r z ą d e k  sw-śll AłAgKiu i ^ i g d ó w , ■ b  fcą fc fry sfe  -n -ie 
m ó w i  i o c z e m  p is m a  p o l s k i e  m illczą .

Obrady odroczono do \\N yrki popol.

Suidy ;ki myM ra  kasach

KRAKÓW. 21. Iipca. (A. \Xż.) Rozwiąza­
nie 'krakowskiej Pady miejskiej sta ło  się fa‘k 
tem dokonanym. W  poniedziałek rano zjawił 
się w prezvdjiiin miasta wicewojewoda dr. 
Wawrimsch w tow ar/y  s t\vic\\vojewody Kowa- 
likowskiego. k tó r \  przedstawił W c/fon- 
kom prezyd]ttm Rade jako k o m isa rz ’ rządo­
wego, Po odbyciu 'konferencji której' tem atem
były sprawy administracji miejskiej, dr Vva-
wrausch objął natychmiast urzędowanie. Ra­
da przyboczna, tworząęa organ doradczy ko-

i misarza miasta, składać się będzie z 25 — 30 
członków. Ukonstytuowanie jej nastąpi w cią­
gu najbliższych 2 dni. Wiceprezesi Rady m. u- 
rzędoiwać będą nadal sprawując dotychczaso­
we ag'cudy.

Jak się dowiadujemy, wc czwartek, -pd- 
będzie się poufne posiedzenie Rady miejskiej 
na k tórem  omawiana będzie kwestja ewentu­
alnego wniesienia rekursu do min. spraw we- 
wuętr/nych.

Francja cragme nawiązać nnrn:a<nn siosiuKi Rosją
WIEDFŃ. 21. Iipca. (Pat.) „N. Pr. Pres- 

s e 1’1 donosi, żc między Herriotem ,a, C zkżefi-  
tiem nastąpiła Wymiana depesz. Herriot tele­
gram em  z dtna 15. Iipca" zawiadomił Czicze- 
rina, że na posiedzeniu rady  gabinetowej wy­
raził zamiar przywrócenia normalnych s to ­
sunków między Francją j  
jednak, że w ładze sowieckie 
matycznie udzielania wiz do

Rosją podkreślił 
odmawiają systc- 
Rosji obywatelom

francuskim. Czfczcrin nadesłał w' odpowiedzi 
te leg ram 'z  datą 18. b. m,, w1 którym  wyraził 
zadowólenje z zamiaru ł ie rr io la  w  kierunku 
podjęcia przyjaznych stosunków' z Rosją, i za­
wiadomi 1, że władze sowieckie będą \v! sp ra­
wcach pas,.po.rto\viych t rak tow a ły  obwwóriGi 
francuskich na równi z obywatelami irmych 
panstw'1.

WARSZAWA. 21 Iipca. (Pat.) W nocy 
na 16. Iipca, o godz. 2. napaoła  na miasteczko 
Wisznie\v, po w. sołomiński, banda licząca 27 
ludzi, uzbrojona W karabiny, i 1 karabin m a­
szynowy. Banda zraboWała 10 koni. Zaządzo- 
ny pościg za bandytami dbpędził bandę koło 
wsi Jackowa, gdzie wtyWiązała się potyczka, 
w! której poległ komendant policji z. Woloży- 
na, komisarz Opaciński tymczasem banda za 
częła zbliżać sJę kir granicy. Himo to woje­
wództwo w ysłało oddział irfanóiwt i siliic od­
działy jj>olicyjne. , sześciu bandytów jednak 
przebranych u mundury policyjne uszło wraz 
z zrabowanymi końmi, rusz ta rozpi-ószyla się 
pu lasach Aresztowano cfwbch braci Woje­
wódzkich, k tórzy pomagali 'bandytom prze­
prawić się p/rzez granicę. Pościg za bandyta­
mi tr\W! dalej. Akcją kieruje wojewoda no.wo- 
g ro d /k  . i komendant policji państwowej.

FalszyułE
\VrARSZAWA. 21. Iipca. (A. W ) W iram - 

iwiiajach warszawskich ujęto pasażera k tóry  
dał konduktorowi fałszywą 50 groszów kę me- 

! talową. Fakyfikat  rozpoznać bardzo łatw'0.

PoyrLeii iy sn s u łs h iE g o .
!łARYŻ. 21. Iipca. (Pat.) Dziś w połu­

dnie odbył się pogrzeb Jana Żyznowskiego, 
przy udziale sfer .artystycznych i literackich

Paryża, 'wśród których za życia przebyw ał śp. 
zmarły. W  żałobnym pocnodzie wziął u- 
dział konsul polski" RembiszoWski i prefekt 
depart. Sekwany.

f a m a e h  na  feuHynsk pDUcjl $  Sofii.
U K I d i H \ i >  21 lijx';i P s i .  Z Soiji hoirn.szą, ż c  

n i e z n a n y  s p r a w e a  w y sad z i!  w pow ie trze  b u d y n e k  po ­

lic ji p o l i ty c zn e j .  -  ' .Wśród o f i a r  zauiiduK' sic  inI
sp ek lo i  g e n e r a ln y  b u łg a rsk ie j  poiiz-ji j«>liiye.zuej. 

I fo tąd  n i e m a  .o f ic ja lnego  polw ierdźionia lej n iad o m o .śe i .
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Zasiłki dla bezrobotnych.
Kto i jak ie  otrzym uje z a s i łk i?

Rada Ministrów uchwaliła :
1) Akcja doraźnej pomocy dla bezrobot­

nych prowadzona jest z funduszu budżetowego 
MinY.tvrstwa Pracyt i .Opieki Społecznej w miej­
scowościach. co do których zadecyduje Rada 
Ministrów — na wniosek Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej.

Z p o m o c y  tej  m o g ą  koczy s t a ć  bez robo tn i ,  
k t ó r z y  o d p o w i a d a j ą  w s z y s t k i m  niżej  w y m i e ­
n ionym w a r u n k o m :

a ) . m a j ą  u k o ń c z o n y  cli l at  18;
b) pozostawali w stosunku najmu pracy 

w pr \ watnycii przedsiębiorstwach przemysło­
wych, górniczych, hutrrczych. handlowych, ko­
munikacyjnych i przewozowych, oraz w z a ­
kładach pracy choćby na zysk riieobtczonych. 
a prowadzonych w; sposób przemysłowy, o ile 
przedsiębiorstwa tc zatrudniały powyżej a ro­
botników ;

c) k t ó r y c h  s t o s u n e k  p r a c y  z o s t a ł  r o z w i ą ­
zany cona jmniej  na 10 dm p r z e d  dniem z g ł o s z e ­
nia o za s i łek  i nie wcześniej ,  niż 1 styczni.?. 
1024 r. ;

dj zamieszkują od 3 miesięcy na terenie 
działania właściwego p a ń s t w w a g o  Urzędu 
Pośrednictwa Pracy luli jego oddziału

2) W y ł ą c z a  się o d  k o r z y s t a ł a  z tfoT.izuej 
pomoce  b e z r o b o tn y c h  w ra z ie :

a )  s tw ier dzeni a ,  że b e z r o b o tn y  w  c iągu  12 
miesięcy,  p r z e d  dniem zg łoszen ia  s w e g o  b e z r o ­
bocia p o z o s t a w a ł  mniej niż pr zez  20 ty g o d n i  
w s t o s u n k u  n a jm u  p r a c y  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
wy mi en io ny ch  p o d  lit b )  p u n k t u  1) niniejszej 
uc h w a ł y  ,

b)  choroDy ;
c) pozbawienia pracy na skutek  inwalidz­

twa. s trejku podczas jego trwania, oraz oko­
liczności powstałych z winy robotnika, k tó ­
re w myśl obowiązujących ustaw - po­
wodują wydalenie z pracy.

3) Pomoc o k a z y w a n a  będz ie  p r z e z  w y p ł a ­
tę  z a s b k ó w  p eniężnych,  k t ó r e  w y n o s z ą :

dla r o b o t n i k a  s a m ó l n a g ó  20 proc. ,
dla r o b o t n i k a  o b a r c z o n e g o  r dziną / . łożo­

ną z 1 - 2  os ób  25 proc. .
dla ro b o t n i k a  o b a rc z o n e g o  

żoną  z 3 —5 o s ó b  30 proc.,
dla r o b o t n i k a  ob a rc z o n e g o  

żona 'Więcej  niż 5 o s ó b  35 p r o c .  
d acego  p o d s t a w ą  d o  obl iczenia 
p o d s t a w ę  do  obl iczenia  z a s i ł k ó w  p r z y j m u j e  się 
o s ta tn io  'w yp łac an y  r o b o t n i k o m  zandbek ,  z t e in  
je d n a k ż e  za s t rz eż eni em ,  że n a j w y ż s z ą  n o r m ą  
s t anow iącą  t ę  pod.-dawę,  jes t  5 z ło tych .

4) Zas i łk i  pieniężne,  p rz ew id z ia ne  u c h w a ­
łą  niniejszą,  m o g ą  być  pobi e ra ne  przez  h e / r o ­
b o t n e g o  najw;y'żej p r zez  13 t y g o d n i  w  ciągu 
r o k u  Z chwilą ro zc  ą g u i ę d a  W danej  mie jsco­
wości  w y p ł a t  n o r m a l n y c h  ś w ia dc zeń  na m o c \  
u s t a w i  o zabezp ieczen iu  n a  w y p a d e k  b e z r o b o ­
cia źaiSifki p r z e w i d z i a n e  u c h w a ł ą  niniejszą u-  
legają  jednoczesnemu zawieszeniu.

Zas i łk i  p o b r a n e  po dniu o g ło s z e n ia  us t awĄ 
b ę d ą  za l iczane  na r a c h u n e k  świadczeń  jakie 
b e z r o b o t n e m u  p r z y s ł u g i w a ł y b y  na m ocy u s t a ­
w y  o zabez,pieczeniu na  w y p a d e k  be z robo c ia .

Z chwilą otrzymania pracy przez bezro­
botnego zawiesza mu ślę wypłacanie zasiłków

5) Prawo do pobierania zasiłku na wypa­
dek bezrobocia traci robotnik :

a) jeżeli nie przyjmie odpowiedniej pracy 
wskazanej nu przez Państwowy Urząd pośre­
dnictwa pracy na warunkach w danej miejsco­
wości ogólnie przyjętych z wyjątkiem jeżeli 
odmówi przyjęcia pracy w zakładach objętych 
strejkiem iub lokautem.

Praca winna być uważana za odpowiednią, 
o ile odpowiada zJolriośck[ni fizycznym bez­
robotnego, nie jest niebezpieczną an g d la  jego 
zdrowia ani moralności, jeżeli jest opłacona wy­
starczająco w'edie przyjętych w danej miejsco­
wości norm i nie spowoduje dla bezrobotnego 
poważnych przeszkód przy powrocje do jego 
pracy zaw'ocTow'ej.

Beżrobotny może odmówić przyjęcia pracy 
poza miejscem swego zamieszkania z przyczy­
ny niedostarczenia m u odpowiedniego m ieszka­
nia w’ .miejscowości, w k tóre j mu pracę zaofia­
rowano ;

b)  jeżeli nie s to su je  się do  p r z e p i s ó w  z a ­

r,r'dziną zlo-

r/fdziną zło* 
.zarobku, bę- 
zasiłków. Za

wartych w niniejszej uchwale lub też v in­
strukcjach na jej mocy wydanych.

b) Na wmiosek Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej Rada Ministrów' decyduje, w jakiej 
miejscowości może być podjęta akcja doraźnej 
pomocy dla be/.robotnych na zasadach uchwały 
niniejszej

Fundusze potrzebne na prowadzenie 
akcji pomtycy asygnoWane będą przez MmisUa 
Praoy i Opieki Społecznej na Wniosek odnoś­
nych gmin. Onńna 'występująca ;■ wnioskiem o 
doraźną pomoc, jednocześnie zoWwąjBUjii się, 
że hęd/ie się Stosowała do szczegółowych in­
strukcji. jakie w granicach powyższych zasa­
dniczych postanoWień wtyda w tej sprawie Mini­
s ter  Praoy i Opieki Społecznej w porozumieniu 
z Ministrem Spraw1 Wewoętr-.nych.

Z Minister. Pracy i Opieki Apołecznej bę­

dą asigiiowaiie z ogólnych funduszów na po­
moc dla bezrobotnych potrzebne sumy na po­
k o c ie  kosztów kontroli i nadzot u wykonyw a­
nego przez organa tegoż Ministerjutn

7) Kwalifikowanie do pomocy i wypłatę 
i zasiłków bezrobotnym wykonywać będą za­

rządy gmin. Na koszty związane z organizacją 
wypłaty gtminy użyć będą mogły kwiotę w wy­
sokości rzeczywiście poniesionych kosztów, naj­
wyżej jednak 5 procent asyrgnowanej sumy.

8) Kwoty asygncwvane ze Skarbu Państwa 
, z budżetu Ministerjum Pracy i Opieki Soołecz- 
j nej {dział I. § 18) na zapomogi dla bezrobot- 
I lweb będą w  całości zaliczone na udział Skar- 
j bu Państw a wr funduszu bezrobocia przewi- 
I d/iar.V art. 5, lit. b projektu ustawo o /abez- 
| pieczeniu na ve'vpadek bezrobocia.
I" *

Rzeczą Z w1. Zawodowych będzie prze­
prowadzić rejestrację bezrobotnych. Należy na­
tychmiast zażądać od gmin, aby zwróciły się 
po fundusze clę rządu na akcję za,siłkoWą.

Roiporządzenle o przedłużeniu tzasM pr*ey na G. Śląsku.
Rada ministrów uchwaliła wczoraj na wniosek 

ministra pracy i opieki społecznej p D a r o w s k  ego 
następująie rozporadzenie.

Na mocy § 4 rozporządzenia Rady ministrów 
z dn, 4 czerwra 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr 58, 
poz. 587) w sprawie zmiany względnie uzupełnie­
nia niektórych postanowień niemieckich rozporzą­
dzeń, dotycząc/,ych demobilizacji _ gospodarczej
w górnośląskiej części województwa Śląskieeo oraz 
działu TI rozporządzenia uzupełniającego z dn. 17 
grudnia 1918 r. (Dz. U. R. P  str. 1436) do roz­
porządzenia w sprawie normowania czasu pracy 
robotników z dnia 23 listopada 1918 r.YDz. U. 
R. P str. 1334) zarządzam, co następuje:

§ 1. Celem zapobieżenia bezrobociu w okresie 
trudnego położenia gospodarczego części woje­
wództwa Ś'ąskiego zezwalam na przedłużenie w hu 
tach żelaznych i ołowianych czasu pracy robotni­
ków najwyżyj 10 godzin na dobę pod warunkiem, 
żeby czas pracy poszczególnej kategorjr robotników

nie przekroczył ich czasu pracy z pierwszej po­
łowy 1911 r.

§ 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
powierzam komisarzowi dem ibrlizacyjnerau w Ka­
to wir ach

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje w ciągu 3 
miesięcy, o ile w drodze osobnego rozporządzenia 
nie będzie wcześniej uchyione.

Uzasadnienie tego rozporządzenia opiewa, że 
w myśl wniosku Komisji międzyministerialnej, de­
legowanej do zbadania stanu przemysłu w górno­
śląskiej części województwa Śląskiego, niezwłoczne 
przedłużenie czasu pracy w hutnictwie Żelaznem 
i ołowianem na Górnym Śląsku jest konieczne 
celem zapobieżenia grożącemu zamknięcia hut
i umożliwienia konkurencji z hutami oaclennemi, 
w któwch już od dnia 1 stycznia r. b. czas pracy 
przedłużony jest do 10 godzrn.

Naokoło konferencji londyńskiej,
LONDYN 21 lipca. (Pat.) Podkomisja 

irzeeiej komisji ustaliła zasady porozum.ema 
warunkującego, że skoro  tvIko rząd Rzeszy 
uchwtab ustawę w spraKyie zastosowania pla­
nu rzeczoznawców, to  Władze francusko,- bel­
gijskie przeleją na organizacje, k tó re  będą pó­
źniej określone pobieranie na terenie okupacvj- 
nytm dochodowe, k tó re  nyłw zaliczone na ra ­
chunek pierwszej raty  należnej od Niemiec 
zgodnie z zaleceniami sprawco/dania Davesa.

WIEDEŃ. 21 lipca, (Pat.) ,Sonn- mid 
Montags Ztg/* donosi /  Berlina że warunki 
pod którymi Niemcy byłvbv gotowce wziąć u 
dział w1 konferencji londyńskiej są następu­
jące: Bezwarunkowa ewakuacjla 7agłębia Rtih- 
ry, \VJ ciągu 6 miesięcy oraz zupełne zniesienie

francusko- belgijskiej kontroli nad kolejąm. 
niemieckimi w  obszarach okupowanych

WIEDEŃ. 21. lipca. (Pat.) ,,Sonn- und 
Montags Z tg ."  donosi z Londynu, że na s t a ­
nowisko delegata niem. }ia 'konferencję lon­
dyńską jest upatrzony dr. Meier.

BERLIN. 21 lipca. (Pat.) W  dniu dzisiej­
szym dyrektor banku R/.eszy Scbach i rze­
czoznawca Bergman wyjechali w imieniu rządu 
niemieckiego do Londynu W  kołach parlamen­
tarnych oświadczają że w środę lida. się d'o 
Londynu min. biresseman.

LONDYN, 21. lipca. (Pat.) Delegaci _a- 
melr-kańskłch i kanadyjskich pravYiików\ mie­
dzy którymi znajdują się ame'r . kański podse­
kre ta rz  stanu Efiłghes. przybyli na mającą się 
tu  odbyć konferencję prawników angielskich.

Fgszyścś s t r z e la ją  rfo M e n # k ? łe w ,
Katolicki dziennik W Mantui ,,11 Giornalc" cji“ i dokonała aresztowania zaledwie sześ- 

k tó ry  uchodzi powszechnie za 'półoficjalne u- cm z pośród trzv'd'zi<?stu spraw‘cow napadu, 
zitpełnienie rzymskiego papieskiego ,Osc'rva- oraz trzech osób, k tóre  Według świadectwa fa-
tore Romano" Wraz z całą niezależną prasą 
wioską wystąpił ostro  p rzeew ko dekretowi, 
dłatyiąceniu ostatecznie wolność prasy we W ło­
szech.

W odpowiedzi na ho w dniu 15. hm. roze­
g ra ły  się WUMantui krw aw e Wypadki, k tóre  
poncWnic wćykyołały hiczWykłe oburzenie wśród 
szerokich mas.

Randa zbrojnych faszystów w targnęła  do 
lokalu redakcji katolickiego dziennika, splą­
drowała lokal dtoszczętnie, oraz ciężko raniła 
kilka osób, znajdujących się w1 redakcji przy 
prący.

Tego samego dnia inna zbrojna banda fa­
szystowska w targnęła  W* Medjolanie do lo­
kalu jednego z katolickich stowlarzyszeń.

Faszyści strzelali z reWolwmrów do zg ro ­
madzonych tam osób Jeden z członków k a to ­
lickiego stowarzyszenia został ranny. Policja 
interwenjowótła dopiero po zakończeniu ak-

szysloWskieh bandytów użyły broni w s!wie,i 
obronie. Wobec tych wypadków oficjalny ot- 
gan W atykanu  .,Oscrvatore Rom ano" zdecydo­
wał sfę potępić ostro  prasową tyranię faszy­
stowskiego rządu.

W artykule  poświęconym dekretowi p ra ­
sowemu, oraz w/pa(fkom  w Mantuli i Medio­
lanie, dziennik papiesko pisze, że dekret k tć r \  
powierza prefektom nadzór nad prasą, staje 
się faktem  wręcz, niesłychanym, skoro dołą­
czona zostaje do niego jeszcze akcja partyjnych 
gwałtów. .,Oservato're Rom ano" domaga się 
natychmiastowego bezwzględnego ukarania 
wszystkich spraw ców'1 gWiałtów1’ i oświadcza, że 
wreszcie czyny muszą nastąpić po obietni­
cach i żc we wTasnym interesie rządu musi 
być usunięte wszystko, co jest przeszkoda dla 
powrotu zaufania.

Cóż na to kle;rykalui wielbiciele faszyzmu 
w Polsce ?
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w usiawre o 8-godzinnym dniu p^acy.
Od dłuższego już czasu przedsiębiorcy 

górnośląscy' prowadzili politykę, k tóra  zupeł­
nie wyraźnie zdążała do zniszczenia całego ży­
cia ekonomicznego’ państlwla i do wywołan.a 
walk społecznych, k tó rchy  podkopały jego byt 
polityczny. Te- same tow arzystw a górnoślą­
skich ba.nonow1 węglowych, k tó re  przy po­
mocy rządu  po lsk iego  robiły kio niedawna ś\\ ie- 
tne interesy, .sprzedając węgiel po 303 tys. mkp. 
za tonę. w- czasie, gdV kopalnie w Zagłębiu 
Dąbr.uwlskLm i Krakowskim sprzedawały go 
po 80 tysięcy; k tóre  powiększyły swe majątki 
w dwójnasób ; k tóre  u /iś  w czasie ogólnego 
b raku  gotówki wykupują kopalnie w obu pol­
skich zagłębiach mają dziś czelność wy stę­
pować w roli pokrzyw dzonych Iredakóiw, k tó ­
rzy przedrużyć mogą swoje istnienie ty lko  ko­
sztem najdalej idących ofiar ze strony kiasz 
robotniczej.

W  maju przedłużono e/as  pracy o 4 go­
dziny tygodniowo, a p. minister przemysłu na 
konferencjach zapewniał przedstawicieli robo ­
tników, że ta „ofiara" zapewni już byt głod 
nym baronom górnośląskim. Część robotników 
zgrupowana w kłasów yin Centr. Zw iązku g ó r ­
ników. już wówczas przejwEdrwala, że „•ofiara'' 
ta — to nie koniec, lecz początek zamachów 
przedsiębiorców'1 na prawa robotnicze.

Podjęta walka zakończyła się zapewnie-, 
mcm p, ministra piacy Simona . że zarządzenie 
to jest c/asdwe i że rząd w najbliższym czasie 
przystąpi do ujednostajnienia ustawodawstwa 
robotniczego w! icalym państwie a jekterfi 
do wprowadzenia łb-godzinnego tygodnia p ra ­
cy i na Górnym Śląsku.

Robotnicy uwierzyli tym zapewnieniom i 
przerwali walkę, a juz w kilkanaście dni potem 
ci sami przedsiębiorcy, p r /y  pomocy tych sa- 
myich ministrów zażądali od robotników ob­
niżki zarobków* o 12 procent, wbrew zapewnie­
niom że właśnie przedłużenie czasu pracy ma 
uchronię robotników przed koniecznością Cłb 
niżki plac. I znowu po szeregu konferencji, na 
których wysłannicy opierali się tej obniżce do 
ostatniej chwili — narzucono 11 i pół-procento- 
wą zniżkę, a zatem tylko o  pół procent mniej 
szą niż żądali przedsiębiorcy — przyczaił zno- 
wt. p. minister Kiedroń wyrażał ,,nad/.ieję“ , 
„prawie pewność", że tymi razem to już „ofiara 
ostatnia". Nikt już nic wierzył tym zapewnie­
niom. robotnicy zażądali zawarcia umowy na 
dluzszy1 okres czasu ale przedsiębiorcy, k tó r /y  
już gotowali się d'o nowych zamachów, nie zgo­
dzili się na to i zaraz w pierwszych dniach 
lipca przyszli z żądaniem tym razem j*uż 
wprost bezczelnym przedłużenia czasu pracy 
o 2 godzin i i ouebrunia całego s/cregu świad­
czeń i uprawnień.

Związki zawodowe zażądały wysiania oso­
bnej komisji, k tóraby  zbadała słuszność żądań 
przemysłowców i rząd komisję ta k ą  wy­
słał — ale po to tylko, by komisja ta -s ta ra ła  
się znowu nakłonić robotników do m;wej ,,o- 
fiary".

W środę, dnia 16. bm. na konferencji ze 
związkami zawodowymi — odbytej wi prezy- 
djutn Rady ministrów, przewodniczący tej ko ­
misji inż. Widomski sekre tarz  gen. komitetu 
ekonomicznego Rady ministrów, w obecności 
pp. ministra p rac y  spraw! 'wew nętrznych i 
przem ysłu  i handlu łożył sprawozdanie
z badań tej komisji. Przyznając dużo ziej woli 
ze s tiony przedsiębiorców, p. sekretarz uznał 
jednak słuszność ich żądania, od robotników 
zgody na przedłużenie czasu pracy na razie 
w hutach żelaznych, stanowisko to poparł 
naturalnie bardzo gorąco p. minister Kiedroń, 
lecz co zdziwiło wszystkich, poparł także  p. 
minister pracy Darowski, lubiący tak  chętnie 
stroić się w piórka obrońcy interesów robotni­
czy c.h.

Nie pomogły zgodne argumenty w szyst­
kich przedstawicieli związków, że przedłużenie 
czasu pracy ani w górnictwie, ani w hutnictwie 
kosztów produkcji nie obniży, żc przedsiębior­
cy muszą brak  zysków'* w ciiwilowej złej kon­

iunkturze wyrównywać ogromnymi dochodam 
jakie mieli w okresie poprzednim. P. minister 
pracy — odłożył decyzję do dnia następnego, 
b} po namyśle oświadczyć, że rząd obstaje 
przy swern stanowisku, albo w prost wyda roz­
porządzenie zezw alające na przedłużenie czasu 
pracy na razie w hutnictwie żelaznym, albo 
w walce tej o pi zedłużeme czasu pracy zacho­
wa się neutralnie, wyrażając swą opinję, że 
przedłużenie czasu pracy uważa za konieczne. 
Słowem p. minister DaioWski ex-socjalista. ex- 
enperowiec, długoletni minister pracę 
zapewrnl. że stanie w zupełności po stronie 
baronów węglowych.

I dotrzym ał słowa. Rozporządzenie zo­
stało jirż w ' dane.

Ten sam rząd. k tóry  przed paru dniami 
dopiero przez delegata swego na międzynaro­
dowej konferencji pracy w Genewie atak-cwał 
przedstawicieli Nicm.ec za przedłużenie czasu 
pracy. k tóry  uchwalał odpowiednie zlecenia, 
dziś nie czekając ich wykonania, sam wkracza 
na drogę, k tó rą  w Genewie piętnował. Panu 
Darów skiemu żal. że delegat niemiecki był 
odosobmony na lawie oskarżanych w* Genewie, 
chce koniecznie dodać mu za towarzysza nie­
doli p. inż. Sokala.

Nie wiemy, jak p. minister pracy i p. nr 
nister przem ysłu wyobrażają 'sobie -stosunki 
przemysłowe w Polsce, po zaprow adzeniu 10- 
godz. czasu pracy na Górnym Śląsku. Nie mto- 
żeim pojąć, w jaki sposób będą m ogły istnieć 
w res/cic Polski fabryki i kopalnie, w* których j 
praca trw ać będzie 46 godzin tygodniowo wo­
bec 60 god, in na Śląsku. Ten sarn rząd, który 
kilkakrotnie i uroczyście zapewniał roboia..- 
ków że nie naruszę' praw ochronnych klasy 
pracującej, zrobił w nich najboleśniejszy w y­
łom. Naruszył świętość proletariatu , jedyną 
jego zdobycz. Świętością bowiem naszą jest 
8-godzinuy dzień pracy.

Rząd za zmianą na Górnym Śląsku zamie- 
rzja. zastosowiać odnośnie do resz ty  państwa 
przepis o „koniecznościach narodowych" i tein 
przekreślić ustawę o 46-godz. tyg. pracy. 
Lecz przestrzegalibyśmy przed tern, bo wywo­
łałoby to  taką  burzę, której sku tków  pp. Kie­
droń i Dar owsiki nie spodziewają ,się wjcale.

Upominania nasze i p rzestrogi nie odmosli 
żjadneigo sku tku . Dotychczasowe rząay i w ła ­
dze traktowały; Górny Śląsk’ jak kolonję afry­
kańską, a rezulta ty  tego lekceważenia i za­
niedbania stają nam dzisiaj przed oczy w całej 
swej glrozie*.

Polityka gospodarcza naszych rządów do- 
prow adziła do tego, ze węgiel górnośląski (a 
wraz z nim wyroby hutnicze) jest bodaj naj­
droższy w Europie. Dość powiedzieć, że dc 
Gliw’;c, leżących ua gramcy polskiego Górnego 
Górnego Śląska, sprowadza się angielski wę­
giel. gdyż w ypada  on znacznie taniej, niż pol­
ski. Rząd i Lewiatan przemysłu śląskiego p ra ­

cowali solidarnie nad podbijaniem cen węgla, 
a gdy okres inflacji minął, a razetn, z mm skoń­
czył się okres szalonych zysków; - przemy- 
isłowty niemieccy zamykają w arszta ty  pracy," 
albo łaskawie (giodzą się utrzym ać je w ruchu 
kosztem znacznegp obniżenia płac robotnikow* 
i przedłużenia czasu pracą/ o 2 god /.  dziennie.

Uprawia się zupełnie chybioną politykę 
celną, inrowtadza się rudę z Szwecji po przez 
Gdańsk, zamiast przez Odlrę i port w Koźlu, 
k tó ra  to droga na podstawie układu genew­
skiego w.dna jest od' cła. W-ten sposób podra­
ża iśię rudę trzykrotnie. Ofiarą tej strasznej 
polityki mają być robotnicy i ich prawa.

Alą nUch Wie p. Grabski i jego .imnisterjal- 
ni tow ia/ys/.e, że poszh na a-rogę, k tóra  nie ' 
prowadzi do sanacji, ale będzie źródłem 
wstrząsu społecznego. Klasa pracująca nie 
ścierpi zamachu na jej najświętsze prawa.

Zamach ca au faiiop; miasta Krakowa.
Wojewoda krakow ski, Kow alikowski, 

rozwiązał radę  m. Krakowa i wysłał do p re­
zydium miasta następujące pismo:

Do Prezydium M agistra tu  stoi. król. mia­
sta Krakowa, na ręce wiceprezydenta p. \n1 
Józefa Sarego w Kraków ie.

Z powiodu śmierci sp. Jana Kantego Fetie- 
rowic/n opróżniło • się stanowisko Prezyden­
ta stuł król. miasta Krakowa.

W cdiug  § 12 s ta tu tu  m. Krakowa z 6.
pa /d  IdOi. Dz u. kr. Nr 108, rada miej 
ska dokonać winna w ciągu dni 11 tu  wyboru 
nowego prezydenta. Ponieważ, jednak rada 1a, 
powołana do życia jeszcze w okresie pr>e.l- 
wojermym i w większości sjwioj urzędujica  jut 
około lat 13, w obecnym składzie zgoła nie 
odpowiada /mieniem} m w pośrednim czasie 
stosunkom społecznym i jdkonojmeznym m.asta. 
a nadto uzupełniana kilkakrotnie nie w drodze 
uzupełniających wyborów, lecz sposobem ko- 
optacji, względn>e nominacji, zabrania ponie­
kąd' charaktetr istniejącego legalnie ciała sa­
morządowego a tern samem i zdolność 
prawną do przeprowadzenia tego rodzaju ak tu  
jak wybór prezydenta miasta, p r /e to  na zasa­
dzie § 53 powielanego wiyźej s ta tu tu
ROZWIĄZUJĘ NINIEISZEM  R E PR EZ EN TA ­

CJĘ G M IN N Ą ’ W KRAKOWIE.
*

a sprawowanie funkcji prezydenta miasta po- 
ruc/am  panu wojewodzie tirowi Zdzisławowi 
Wawrauszowi w charakterze  komisarza rzą­
dowego. pozostawiając ( ! )  zarazem nada! w 
urzędach pp, wiceprezydentów inż. Józefa Sa­
rego, inż. Karola Rollego i dr. Piotra Wielgusa.

Komisarzowi rządowemu dodaną będzie 
rada przyboczna z głosem  doradczym, której 
sk ład  liczebny i osobowy zostanie w najbliż­
szym czasie ustalony. Od zarządzenia niniej­
szego, o ile niem rozwiązano radę miejską,

służy* tejże radzie prawo <>cłwołania się w cią­
gu 4 tygodni do ministerstwa spraw wewnę­
trznych przez tymcz. wydział samor/lądowy.

Rozwiązana rada miejska pc> myśli cyto­
wanego wyżej § 53. s ta tu tu  jedynie tylko do 
wniesienia wspomnianego rekursu  na posiedze­
niu przy zamkniętych di zwiach .zgromadzić 
się może.

O tern prezydjum m agis tra tu  zaWiada-. 
miam Komisarza rządow ego wprowadzę 
w urzędowanie w* poniedziałek dnia 21 lipca 
b. r. godz. Q. przed nołudmem

Woiewioda KoKcalikidwski w r.
Pozostawienie całego prezydjum miasta i 

dodanie mu tylko kom sarza, a natomiast roz­
pędzenie rady, świadczy o „celowości tego /a -  
zarząd/enia."

Dar ItossałHći J. Ftoasklsso.
M;»iszn to k Józe f  P i ł s u d s k i  podz ie l i ł  swą p e n s ję

m ig o w ą  mi misi ę pu  j ąCo cele spo łeczne
721) zł. Oi gr.  mi un iw e rsv te l  im. S tefana

i;a.1 o rego  w \ \  u n ie .  '

200 zlo lyuh na o g in sk o  Ui.i siarAt pp pole-
g ł c c h  w o j s k i m  Vcli "  I b i b ć o‘ *■ ^

O p ró c z  lego p e n s ję  sw ą  za czerw icę Marsz.,
P i ł su d s k i  podziel i ł ,  j a k  n a s i ę p u je :

!)l)0 złolye.h u5 un iwwrsy li  L w W iln i e  i 20 zl.
Dl gr. w ra z  iM pfoiV£fiii  przy s i a n y m i  z A m ery k i ,
n a  o c h r o n ę  J e g o  i m i e n i a  w  R a b c e  Ula  d z i e c i  p o
poległych vi o jskow yrh .

W 'ruszcie  na  ryee z a rz ą d u  /w .  ii gjo niistów.
p r / e s ł a i  M arsza łek  121 d o la ró w  n a d e s ła n y c h  z A.
.nnii'v'ki .i : z a p o m o g i  d la  inwalidów li. leg jon iM ow .

Ciytalefe U«^n»iK k M u w -
i
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REPBRTUAP TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W to re k .  o gonty. 7..'50 wiecz .  „ŻótlV kafta i  
Srorła, o  gad?.- 7.30 wicpz. „Źólly k a f ta n  
G zw ar lck ,  o  godz. 7.30 wiecz. „Żółty , k a f ta n "

REPERTUAR TEATRU MALESO, ułic* Gtódeck* S b . :  
W to r e k ,  o  godz .  7.30 - rń e m  R o m a n t y c z n a  P a rm a  
Środa ,  o g odz  7.30 wiecz. „ R o m a n ty c z n a  P a n n a "  
C z w a r te k .  o  godz- 7 ‘30  „ E d u k a c ja  B ro n k i  , 

T E A T R Z Y K  „1 W O W I A N K A " ,  ul Ż ó łk ie w sk a  75.

D z iś  i C o dz ienn ie  „ P e r e łk a  fa rs a .  „ D o ro ż k a rz  
w z a lo tac h  fa rs a .  C zęść  k o n c e r to w a .

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S GJMPRL, Ju g ie l lo ń tk a  U
G o ś c in n y  w y s tę p  a r ty s ty  z  W a r s z a w y  p  .Maksa 

B r u n a
W to re k ,  o godz. 7 ‘30 „ P ię k n a  Borta" .
Środa, o godz .  7 ‘30 .Za jw im niana  M ark a" .  *' 
C zw artek ,  o  godz. 7 3 0  „L o w k e  Z u ch " .

C Y R K  V K O R N A C K IE G O  K o p e rn ik a  33. D o ­
jaz d  t r a m w a ja m i  Ł D , 6, 7. GL' i 11. C o d z ie n n ie  o  g. 8. 
wiec*. 14 a trak c j i .  N a  dze le :  T r e s u r a  -psów i kotów ,
J . A m o rs ,  T a b o r  [cygański i w ie le  in n y ch .
W  soboty ,  n ie d z ie le  i św ię ta  po  2 p rz ed s l .  Bliższe  
szczegóły  w  af iszach .  559 —

T E A T R  .MAJA' Roj iw nl ym.ua p r a n a ' ,  u s tęp u je  
z afisza  przyil  uk.iy  m ien i  s ię  p r e m i e r y  i doskona łe j !  
k o m e d j i  S te fana  K rzy w o szew sk ieg o  „ E d u k a c ja  B ronki 
w  k tó re j  n a s z  eęukniy; g o ść  p. Jedrtow.sk i o d tw a r z a ć  
b & h i t i  • wyjbjilnie p o p i s o w ą  r o l ę  B e ressy  P a r ln c rk i j  
jego v  io!i B ro n k i  będzie  p. Ł o z iń sk a .

SA I.ON W I O S E N N Y  w  P a ła c u  Sztuki  na pl T a r ­
gów W s ć h o d n jc b  t rw ać  będzie  jeszcze  ty lko  do ni en ' 
dzieli  d n ia  27 l ipca  w łączn ie .  O b ra z y  z a k u p io n e  o d r 
b ie rn e  m o żn a  w  P a ł a c u  Sztuk i  d n ia  28 i 2!) lun . 
a w dn ie  n a s t ę p n e  w  T o  w. Sz tuk  P ię k n y c h  przy  ul. 
D/ie-ihtszyekfch 1.

W  S P R A W I E  Z A M Y K A N IA  S K L E P Ó W .  N ie d a w n o  
m ag is t ra l  da ł  z a rząd zen ie ,  że sk le p y  sp o ży w cze  m a ją  
b y ć  o tw a r te  iod 8 ra n o  do (i wtocz., w sze lk ie  inne  
zaś  i w ę d l in i a rn i c  z w y ją tk ie m  g ra jzd er i i i  od  fAtej, 
r fm o dó  / m e j  w ia tD ór

D o n o s z ą  n a m  /  min,sta ćiii G ró d eck a ) ,  że po‘- 
liejniM i lego tire. m a ia ją  i . s zy k a n u ją  w ła śc ic ie l i  sk lepów .

M o io b y  p o u c zo n o  s tó jk o w y c h  o n o \ v e h  z a r z ą ­
d zen iac h

KURSY W A L U T  ! AKC.l t  P R Z E M Y S Ł O W Y ! II 
Akcje  m i a ł y  wc.zoiaj  t en d e n c ję  n ie jed n o li tą ,  lekkop 
z n iż k o w ą .  Obce w a lu ty  w w olnye li  o b ro ta c h  w e L w o ­
w ie  m ia ły  t en d e n c ję  c h w ie jn o -zn iź k o w ą .  D o la ry  p ła ­
co n o  do ,5'2ŁV k a n a d  4 '9 7-  | ‘98, kor .  cze sk ie  d o  0 TG. 
leje do  0 ‘02 V}.- fr. fr. 0 3 0 ,  Ir. szwajc.  0 ‘92--0*93, 
fun ty  -cfo 22 10, 100 tys.  r u b l i  w  l ia u k n o la c h  5 100 
500 d o  420.000, ru b le  d r o b n e  do  210.000, złote 20 
kor, do  22, srebrna,  k o r .  do  0.10 ssfe-)

mi  g ie łdz ie  w a r sz a w sk ie j  w c z o ra j  n o t o w a n o : d o ­
la r y  5 ‘Hi i 21. k o r .  c z e s k ie  -5‘3 2 — 15 97, fu n ty  2 2 ' ł i l —  
2 2 ‘8G. 8 p roc.  p o ży cz k a  0*70. b o n y  z ło ty  0 82 —0'85, 
in i l jo n ó w k ę  0 $ 7  0 ‘Ó8. poż doi. 2 / 0 — 2 8 0  zł.

Akcie jdaco j ło .  C h o d o ró w  C h o d o r ó w  od  5M5. C e ­
g ie lsk i  0 7 0 ,  Ć m ie ló w  0 92. G afo la  0 3 3  O ik o s  2 ‘95. 
P a ro w o z y  u 38, Pezftt  0 20, Pol .  N a f ta  0 ta. R a k s z a w a  
2M5, SCijersza gonu. #f>70. T osp .  5T5. Z ie le n ie w sk i  
9 z ło tych .

GENY ZBOŻA. N a  g ie łd z ie  zbożow e j  we. L w o w ie  
w c zo ra j  n o to w a n o  bez  t r a n s a k c j i :  p sz e n ic ę  1 9 —20. ż y ­
ło 9.20- 10.75. j ę c z m ie ń  8.75— 10.75. o w ie s  11 — 12 zł.

O T R U Ł  S i ł y  L E C Z  N IE W T A D O M O  G D Z I E  P. 
H e r m a n  K ess ie r  w spó łw łaśc ic ie l  k a w ia r n i  „C ily"  p ro s i  
o  p o d a n ie ,  iż yzeźn ik  Aron  Seiden ,  n ie  u p r a w i a ł  h a z a r ­
d ow ej  g ry .  a n i  też  n ie  o t r u ł  Lsię  w jego loka lu  po 
u t r a c ie  z n ac z n e j  s u m y  p ie n ię ż n e j .  R ó w n o c z e ś n ie  in ­
t e r e s o w a n y  z a z n a c z a  ,iż w  k a w i a r n i  C i ly  n ic  u p r a w i a  
■się gi< r  h a z a rd o w y c h ,  a- k a w ia r n i a  la jes t  z a m y k a  mi; 
o  godz. 10 w ie c z o re m .

W ia d o m o ś ć  o o t ru c iu  ow ego  S. p o ja w iła  się  w  
d z ie n n ik a c h  n a  p o d s ta w ie  l io ta lek  P o g o lo w ia  r a tu n k .  
W idoczn ie ,  p rz y ja c ie le  s a m o b ó jc y  p o d a li  lam  n iep raw e  
d z iw y  a d r e s  lokalu,  jadzie u p r a w i a n o  h a z a r d .

T \SL\ PL A G A . Z łoś liw e  .psy p o k ą s a ły  w c zo ra j .  
F i i lp a  R e in b e rg a .  Sohm ila  Ste ina .  M o scsa  Z ino ibra  i, 
M arję  l ik  N a  u l i c y  G u to w sk ie g o  k o ń  z g a r b a r n i  
„ N o w o ś ć "  - t u i  Z f tm a rs ly n o w ie  Mkąsił ęy p ie r ś  p rzcc łu P  
-dząccjgo B e n ja m in a  K ry s la ła

„D Z IE N N IK  IXJDOWY;‘

SA M O R O .IoT W O . 10-Jetni D m y l ro .  Bundzu .  loho t-  
n ik ,  m i e s / k u j ą t y .  jak o  jm b lo k a to r  u  .Marji S k o w ro - '  
nok*. <iczorczvni r ea ln o śc i  [przy ul.  S zp i ta ln e j  pod' 
1. 25, w  n ied z ie lę  o  g o d z in ie  II w  n o c y  powiesi!  
s ię  mi k l a m c e  w  m ie s z k a n iu .  P o w ó d  sa m o b ó js tw a  n i e ­
z n a n y .

D Z I K I E  Z W Y C Z A JE .  .Mieszkańcy czy goście. T ow v 
św. Zyty, m ie szcząceg o  s ię  t>izy ul.  D o m in ik a ń s k ie j ,  
m a j ą  lu ek u t tu i  a ln y  zw ycza j  A yy icw an ia  n ieczys tośc i  na  
u l icę  p rz e z  okno .  \V ul), n ied z ie lę  o b la n o  b r u d n y m  
p ły n e m  p rzudhorteąeą  c h o d n ik i t a n  A n n ę  P n e h ó w n t y  i 
zn iszczo n o  jjfj k a p e lu s z  -wartości  20 zł.

R a c h e n  P e c h .  z a m ie sz k a ła  p rzy  ul. K a z im ie rz o w ­
sk ie j  ]x>d I 17, z  m ie s z k a n ia  z n a jd u ją c e g o  się  na  li 
p ią i rze  p r z e o k n o .  W yrzuc iła  k a w a ł  szk ła ,  k tó re  ugo'- 
itziło i z . a m l o  p rz ec h o d zą ce '-d /L e ek o  s ie r ż a n ta  .1. Bu-. 
raka

N A P A D  R M IU N K O W Y  P O t)  J A W O R O W E  M. -  
W iz iofa j  jo p ó łn o c y  Xv J iw orow ic .  na p rz e d m ie śc iu  k u -  
rzaw kn .  n a p a d ło  (i u z b r o jo n y c h  i K ćunaskow anych  b n a -  
d y t ć w  h a  d o m  M aje ra  W eb e ra .  s to jący  s a m o tn ie  pod  
lasem  O p r y s /k i  w ys trze l i l i  n a  p o s t r a c h  z rzw o lw eru ,  
a s t e r o iy z o w s z y  d o m o w n ik ó w ,  z rab o w a l i  350-zl i t,2- 
(lokirów. Za z b ieg łym i b,Tnulvdami p o l ic ja  z a r z ą ­
d z iła  pościg.

J \ K I E  D R Z E W O  TAK! K L L v . .  O n eg d a j  p o ­
d a l i śm y ,  iż J ę d rz e j  ćw io k ,  z a m ie s z k a ły  w  Pasie)- 
k a e b  l l a b e k ie l i .  ź le  o be liodz i  się  z ę .  .swym o jcem  
łżrcniciszJi iem i z maeotclnp Wczcwaj z ja w i /a  się  \V- 
reld-ykcji żiojia J ę d r z e j a  Cwz i p r o s i ł a  o . .spiosto '-  
w a n ie  Z d a n ie m  jej s p r a w a  ta przoćlslaw ia  s ię  o d -  
pndnnit' .,  g d y ż  r z e k o m o  ojcń-ec k rz y w d z i  syna .

R O JK I  I A R E S Z T Ó W  A N tA  .lu l jau  R ie lczak  
s / i a b ą  żelazna, p o b i ł  NI e la n a  Karta,  k t ó r y  p o z a  k o n ­
tu z ja m i  d o zn a ł  W strząsu  jnózgii .  P o l i c ja  a resz tow ała ,  
Tlłcfcusza Kem pę,  k t ó r y  n a  ul. L e n a r to w ic z a  p o b i j  
S. SzoM rę  i Jwywołał zb iegow isko .

W c z o ra j  r a n o  w  ye staw r a c j i  D ic k e ra  p r z y  ul. Szaj-  
feliy, d id i.a t  R y b a k ,  z  KieparoWa. jmjlrił Z o lję  K a u ­
czuk, p o d a r ł  na  n ie j  phiszcz, sYśrtości 100 zł p rzy -  
c ż e in  ow ej punieirce  zg inę ło  z to re l ik i  100 z!. P o ­
licja  a r e s z lo w a ła  Byl inka .

Ytłiia N o w o s ie lsk a  w  s t a n ie  p i ja n y m  w y p r a w ia ł a  
u w a n tu iy  na ul l .eg jonów .

z J a S  C ies ii isk i  w a łę s a ł  się  p»  pl. K r a k o w s k im  
i bijł ch ło p có w  w ie js k ic h

J a n  .Utkubowicz w  s t a n ic  p i ja ;n y m  n a  u l i t y  Kai- 
• m iń s k ie g o  śkra<lt z  Wozu p a k ie t  | » p io r o w y o h  to re ­
bek.  na  sz k o d ę  S. B a ru ch u .

M ikołaj  Koslytreha i W o jć i a d i  Sw ią teck i  w s ta ­
n ie  p o d c h m i e lo n y m  w y j i raw ia l i  a w a n t u r y  i z ac ze p ia l i  
p r z e c h o d n ió w  w  o g ro d z ie  K ośc iuszk i .  W Nzystkieh  a-, 
w n n tu rn ie y c h  j j i ę  osadn i leów  o sa i lz i ta  p o l ic ja  w  a r e ­
szcie .

K B A D / U . Ż E  T R A M W A J O W E ,  l l j a s z o w i  T e n z e r o w i  
s k r a d z io n o  w w o z ie  t r a m w a jo w y m  ŁD. portfel ,  z a w ie ­
r a ją c y  w e k se l  n a  I m il  j a r d  m a r e k  i 10 z ło tych .

N a-T e j  sa m e j  linji  skraklziono l.i l i . i iundowi Igłowi 
porlflul, z a w ie r a j ą c y  90 z ło lych.

WrL A A T \N IA  I K R Ą D / l K ż E .  Z m ieszJeantó  Ąjnalji, 
Ś l iw ińsk ie j!  L rzę d n ic z k i  p ry w a tn e j ,  p r z y  ul. G łębo­
k ie j  skra-dziwuJ ' U i iźu tcrję  i poście!, W artości ok o ło  
1200 złotycj). .

F r a n c is z k o w i  K ara l iezk o w i sk r . idzkm o '  z m ie s z k a ­
n ia  p r z y  ul.  K o ra ln ick ie j  h iżu ic r ję .  w a r to śc i  1.500 zł,

V. LVIAC.1I NA PO C IĄ G . 19-letui Iw an  Kul.yuycz, 
z So lca ,  p o ło ż y ł  jśz.labę żciaziot, > ki*]>ę k a m i e n i  n a  to rzo  
ko lejowym , p o m ię d z y  T n rsk f iw ce m  %\ SLebnikien, Ma­
sz y n is ta  p r o w a d z ą c y  p o c ią g  z  D ro h o b y c za  z  t ru d em :  
z a t r z y m a ł  poc iąg ,  u j r z a w s z y  .'tę z ap o rę .  / J i ro d m a rz a ;  
o d s ta w io n o  do  s ą d u  w  D ro h o b y c z u

P R 7.1’.)E G IIA N Y  P R Z E Z  S A M O C H Ó D  N a  ul.  D o ­
jaz d o w e j  w Mb. n ie d z ie lę  pędzący  im oś lep  s a m o - 1 
cIkmI w o j s k o w y  p rz e je c h a ł  p o s te ru n k o w e g o ,  p e łn i ą ­
cego s łużbę .  W  g r o ź n y m  s la b ie  o d w iez io n o  go do 
sz p i ta la

N A G Ł Y  / G O Ń '  P O D C / t S  M- YKŁADU*. Dnia  12 
b ib  z m a r ł  nagie  w- Z a k p p a n e m  w czasie, w y k ładu ;  
b. p iof.  Uniiwkysylelu  w  S,orb;o.uie ^ A le k s a n d e r  Arcl,  
p r z y s ł a n y  tu p r z e z  ^A l l i a n o c '  f r f tnca i«e“ dla n a w ia z a -  
n ia  łą c z n o ś c i  z P o l a k a m i  za  Ipjośrediiictwein w y k ła ­
d ó w  języka  li .uuulskie.gn.

-  JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz. 
kład jazdy wszystkie linje P K; R i jest dó naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy f. 2.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATOROM- 
7, objasniem am i i tabelką do obliczania stawek p io  
centowych komornego. Do nabycia w  K sięgam i I.y- 
dowej. ul. Szajnochy I. 2. Cena 50 groszy,

Kr, 160

Z kr&awej kroniki.
P R 7 5 P A D K O W 5  . T R / A Ł  SiM IER TEl XV 
W  Ja n o w c u ,  n a d  W is łą ,  m ie j s c o w y  k s i ą d z  p r o ­

bo szcz  .p ry s z c z ą c  h r q ó  m y ś l iw s k ą  w k u c h n i  na  plep 
fennii, p r z a z  n i c o s l r o ż n o ś t  sp o w o d o w a ł  s l i z a ł  z n a l to ju .  
k t ó r y  pozosta ł  w  lufie. T r a f i o n a  z b l isk ie j  odległości 
w  g łow ę  g ospody  iii k s ię d z a ,  zg in ę ła  .na m ie jscu ,  gdyż  
s t rz a ł  r o z s a m p a ł  i ej p o ło w ę  tw a rzy  i p o d n ieb ie n ie .  
S})rmw:d t rag icznej  śm ie rc i  k o i i ie ty  u s i ło w a ł  p o p e ł ­
nić. z a m a c h  s a m o b ó jc z y  p rz ez  w y p ic ie  trucizny —  
N a d b ieg l i  n„  m ie iso e  iw-ypadku m ie s z k a ń c y  w iosk i  
zdo ła l i  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  z a m i a r  jego u d a r e m n ić

D R A M A T  M IŁ O SN Y  W e  w si  Kaliszu , v « m { 
Rii-ghninic. p o w .  c ie ch a n m y sk im ,  27-letiii Z y g m u n l  W y ­
sz y ń sk i ,  syn  ro ln ik a ,  z a k o c h a ł  się  w _,ęórce są ś iad ó  
20-le tn ie j  K T u sz y ń sk ie j ,  k t ó r ą  p o z n a ł  p rz ó d  d w o m a  
luty. R o d z ice  W y s z y ń sk ie g o  nie zgadzali  się  n a  zwiąf- 
zek  z '(ego p o w o d u ,  że 'T u sz y ń sk a  n ie  b y ła  p o sa ż n a .  
W y sz y ń sk i ,  b ę d ą c  w lyeJi d n ia c h  u n a r z e c z o n e j . dof> 
b y ł  nagle rćw olw e.ru  i Jiołożył ja  t r u p e m  n a  m ie jscu ,  
p o cze rń  s trzel i!  d o  s ie b ie  i c ię ż k o  st-ę z r a n i 1 O d ­
w ie z io n o  go  ń o  szp i ta la  w  W a rsz a w ie .

o 0 nr; dz'=5n o r i c y  w
WiEDEN. 21 lipca. (Pat.) Defr. Morgan 

donosi z Bc.rlma, że M Niemczedt zanosi Ąsię 
na kryzys Wywołany opozycją socjalnych de­
m okratów 1, przecjw uchwale rządu niem. Iw! 
spraAvie 8- godzinnego dnia praqy i polityki 
cel o-cnronnych.

h ( E £ 3 d m ! o R 8  knmuiiisfyc7.ne m .  z a ^ o d .
MOSKWA 21. lipca. (A. W., Kongres 

międzynarodowych związków, z.awjodowych ko­
munistycznych, obradował nad spraw ą sy tua­
cji i [zadań związków zawód1. w| Anglji. Mów­
cy podkreślali trudności jakie napotyka dzia­
łalność związków komunistylcznych w Anglji 
»  pow.ijdu konserw atyzm u i niewolniczej psy­
chiki robotników. Szczególnie Ważrta dla roz­
woju komunizmu jest agitacja w- armijt i ilocie'. 
Agitacja ta  jednak jest zbyt meoezpieczna, a- 
by mogła być prowadzona na większą skalę.

Zamordawianiu konsula ameryKaAsH.
T E H E R A N ,  19 7. (Pat.) .  K onsu l  a jn e r y k a ń s k j  zo- 

s w ł  z a b i ty  p r z e z  t łu m  w  c h w il i ,  k i e d y  fotoigi ido w a ł  
s tu d n ię  p u b l ic z n ą .  .Jego „wkTetat*. o f ice r  'policji.  oVaź, 
sze śc iu  a g e n tó w  zosta l i  p o r a n ie n i .

AYASZYNGTUN. 21 lipca .  (PaŁ ) IM se ls lw ó 1 p e r ­
sk ie  o t r z y m a ł o  p o le c e n ie  w y r a ż e n ia  a m e r y k n i i s k ie m u  
d e p a r t a m e n to w i  s ta n u  .najw yższe  u b o le w a n ie  rządu; 
p e rsk ieg o  z  p o w o d u  z a m o r d o w a n ia  k o n s u l a  a m e r y ­
k a ń sk ie g o  w  T -e h e ra i f e  i z a w ia d o m ie n ia ,  i e  rz ą d  p e r ­
sk i  p o c zy n i ł  w s z e lk ie  k r o k i  c e le m  u k a z a n ia  w in n y c h .  
Z T e h e r a n u  d o n o sz ą ,  że  t łu m  z a m o r d o w a ł  k o n su la '  
z  tego powoduj. H  fo tog ra fow a ł  o n  św ię tą  s tu d n ię ,  
k tó r a  p ł y n ie  dPbunV i 'odv, i ed zap ń  jes t  p rzez  t,-bul«ówą 

Vi \S Z Y N G  TON. 21 Iijk-u . ' T a j . '  W T e h e r a n i e  
Ogłoszono st in o b lęż en ia .

WftDESI-fiNE, !x ’i

lir. ig n ^ y  ^Etfer
ordynuje jais w lataoh nbie^łyuu 14

w  K R ^ N i C Y  —  W » l a  „ K R A K U S * * .

„O K R ĘG O W K A "
s r tu ia iitó n  T s a iM u s ilii m
iis- WIE LWOWIE

sprzeda je  sw oim  członkooi

r ^ ż n g y o  rseraju: rsiaterjaly 
tekstylne, gotowe ybrama,

V
ptótna5 sweter^ i

Bi SftTY
N.-, łeSefonu 1456.



Sr. i 66 „D Z IE N N IK  LU DO W Y5*

Budżet na rok 1925,
WARSZAWA. 21 lipca. (A. W ) W pre- 

zydjRm Rady min., przy udziale komisarza o- 
szczędnościow ego. odbyła się konferencja, na

D a lsza  redukcja w  yrzętiad i.
g ły  przekraczać sum preliminowanych na r. 
1924. Budżet przyszłoroczny uwzględnia w 
dalszym ciągu redukcję personalu KJrT urzędach 

k tóre j omawiano budżet na r. 1925. Budżet państwowych Osiągnięte s tąd  oszczędności b ę ­
dą przeznaczone na wydatki rzeczowe. Dopłata  
skarbu  do w ydatków  inwestycyjnych koieji 
nie przekroczy 50 milionów. Budżety posz­
czególnych ministerstw będą gotowe na 10.

cen op,era się w stopniu niemniejszym niż te 
goroezny na zasadzie oszczędności w wydat- 
kja|gh i na rozwoju wszystkich źródeł dochodo­
wych. W szystkie wydatki państw a mają bvć 
pokry te  z do.chouów, bez liczenia na pomoc 
k redy tow ą  W obec tego 'wydatki nie będą mo-

w r z e s m a .

Przed rejstrajrfliilętflsm o losie Ntemii.c.
LONDYN. 21. lipca. (Pat.) Podkomisja 

komisji obradującej nad rozprawki ewentual­
nego uchylenia zastawów” posiadanych przez 
sojuszników' uchwaliła na dzisrejszem rannem 
posiedzeniu, że Niemcy mają wypełnić pięć 
Warunków1, k tó re  były  ustanowione dnia 5. 
lipca przez;, kom sję odszkodowań. Wypełnie­
nie tych warunków będzie Uważane za dowód, 
dobrej wtołi Niemców” wprowladzenia w życie 
planu reparacyjnego. Sojusznicy ze sw”ej s tro ­
ny zobowiązują się przeprowadzić: P rzyw ró­
cenie władzom niemieckim ich atrybucji w” dzie­
dzinie życia ekonomicznego na terytorjach oku­
powanych ; przywrócenie granic przewidzia­
nych przez t r a k ta t  wersalski zgodnie z decy­
zją jwysokiego komisarza oraz raportu  Da- 
eesa ; kopalnie oraz zakłady przemysłow e bę­
dą uwodnione ou nadzoru władz francusko- 
belgijskuch, MICLJM będzie zlikwidowane. 
Przywrócona bedzie ' swoboda komunikacji na 
terytorium  lOkupowianem, oraz zwrócone zw- 
staną zasekwestrowane majątki.

LONDYN. 21. lipca. (Pat.) PrzeWodniczący 
delegacji międzyaijanckiej odbyli dziś narady. 
Dyskusja toczyła się głównie celem zapenienia 
powiodzenia ipoźyczce w wys. 800 mdjonóW ma­
rek w złocie, k tó ra  ma być udzielona Niem­
com.

Niemcy ur bsmdynie.
WIEDEŃ. 21 lipca. (Pat.) „N Fr. Pres- 

se‘‘ donosi z Berlina: Mimo, że rzą d  niemiec­
ki nie jest dotychczas oficjalnie reprezento­
wany na konferencji londyńskiej, od początku 
konferencji bawią W Londynie nieoficjalnie 
niemieccy rzeczoznawcy dla kwestji r e p a ra -  
cyjnej Bergmann i dyi ektor banku Rzeszy 
Schaeht Jeżeli Niemcy otrzymają oficjalne za­
proszenie do Londynu, wówczas wyjadą jako 
delegaci kanclerza Rzeszy M arz i minister 
spraw zagranicznych Stresseman.

LONDYN. 21. lipca. (Pat ) „H avas“ do­
nosi, że na konferencji lun;d'yńskiej nie była 
bynajmniej poruszana sprawca powiołania de­
legacji niemieckiej na konferencję.

Z  d z u n g l )  p a s k a r z y  l w o w s k i c h .

Apetyty na lwowską Kasę Chorych.
Zarząd Kasy chorych m. Lwowa, rfóapjsał 

wybory na Radę Kasy, gdyż  Właśnie kończy 
się jej trzyletnia kadencja. Ale już sam fakt 
rozpisania wyborowi rozbudził różne apetyty 
na tę instytucję, k tó ra  dzięki niądi ej i celowej 
gospodarce obecnego zarządu s ta ła  się insty­
tucją wielką i prawdziwym dobrodziejstwem 
pracującej ludności.

Już przygotowuje się do zdobycia komitet 
kupiecko- fabrykancko- patriotyczny, k tórem u 
dzięki indolencji ubezpieczonych udało się o- 
panować Z ak ład  ubezp. od wypadków i Z a­
k ład  pehsyjny gdzie gospodarzy tak, że cięż­
ko zapracowany grosz ubezpieczonych tam 
rozdzielają między siebie, w formie pożyczek, 
zamuast płacić kalekom  i (Cjmerytom przyzwóite 
zaopatrzenie.

Na zdobycie kasy 'wybiera się też pokurcz 
chadecki z Domu Katolickiego, gdyż przepę­
dzono chadeków iz. Kasy warszawskiej, po 
popełnieniu przez nich miljardowyYh defrau­
dacji, chcieliby więc Uszczęśliwić Lwów.

Ale Lwów' pracujący pokaże im, k to  ma 
rządzić Kasą cnoryjcłi i przykładnie poskrom i 
zachcianki wlszystkich.

O d 20 — do 30 b. m. jest okres  reklama­
cyjny. Każdy ubezpieczony, zarządy źWiążków 
poWmny skontrolować listę wyborcolw1, k tó ra  
jest w biurze Kasy do wglądu wyłożona.

1 -w ów, 21 lipca.
1'oĄt/a.s k o n t r o l i  k a w i a r ń  t u n k c jo n a r ju s a e  o d d z ia łu  

po l ic j i  d la  w a lk i  ć s '  lii-irwą stw ie rdz i l i .  ż e  w łaśc ic ie le ,  
k a w i a r n i  ..( ily ■ l a k ó l i  l.enobjel i H e r m a n  K eśsfer  
o p łac i l i  p a ten !  II k a le g o r j i .  N a to m ia s t  p rz y  „ zd z ie ra ­
n i u  swydh gości p o s łu g u ją  się  o n i  n i e p r a w n i e  c e n n i ­
k i e m  lokal i  1 k a le g o r j i  p r z y le m  p o b ieg a ją  ok o ło  15 
proicenl ponad- ceny sw ly czn e .

W Law in Uli , 1’o in a '  r ó w n ie ż  u p r a w ia  się  lichwę, 
g d y ż  p-obierają  lu o k o ło  10 p r o c e n t  p o n a d  c e n y  a p r o ­
b o w a n e  pr/e.z m a g i s i r d .

W y e s l i tm a c j i  pml lirma. Józe f  N o w a k  p i z \  tij. Ma­
l ick im  sta le  ig n o ru ją  ro z p o rz ą d z e n ia  w ładz .  Stwęciy 
tizoiio iż. w uh. n iedzkdę;  sp r z e d a w a n o  lu w ó d k ę .  — 
K ie ró w ,. ik  lego lokalu  u d a re m n i!  p o z a te m  c z y n n o ś ć  
p r z ą d o w ą  h m k c jo n a r ju s z f i  nizęcfu 'dla \Valki z. licliw q 
P o l ic ja  w n io s ła  sk a rg ę  na  w ła śc ic ie la  do są d u  i do  
nyagi.stMtu.

S tw ie rd z o n o  ró w n ie ż ,  iż w . re s ta u ra c j i  Ann ;  Ko 
loii.skiej p rz y  ul.  l i \ b u n a l s k i e j  b v w a  u p r a w i a n y  o- 
h y d n y  w yzysk .

P i e k a r z e  w •dalszym c ią g u  n ie  ebea. sp rz e d a w a ć  
p ie c z y w a  w e d le  nowego  uęąuiika.

V Rynkiu i jua jkftewfh w iole  p iek-irzy  w czo ra j  
n i e  s p r z e d a w a ło  p ieczyw a.  F iu ik c jo n a r ju s z e  po l ic j i  w y ­
n o to w a l i  w czora j  w- m ie śc ie  oko ło  

.50 P 1 E K A H / 5 .  
u p m w . a j ą e y d i  b o jk o t  p u b l ic z n o śc i  ( B z  l ichw ę  to w a ­
ro w ą .

W  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  b ę d z ie  z w o ła n a  k o m is ja

Statystyka Żydó w  w Polsce.
W  A  P S /  A W Ć 21 l ipca  (Ą W .)  . .baz.  Marsz." d o ­

n o s i .  ż e  W ed łu g  s p i s u  z lila 1021 Z ' dów  w  p o l s e e  jes t  o- 
g ó lem  2 m ijo n y .  Ij.' 7*1 proc.,  O só b  w y z n a n i a  m o jże -  
szo w eg o  2,650.000 czy l i  lii i p ro c .  N a jw ięk szy  p r o c e n t  
ż y d ó w  z n a jd u je  ś i ę  w w o je w ó d z tw a c h  w o ły ń s k ie n r  
i p o le sk ie  m, Ij. 10 6 p ro c .  i 10't prjfc. n a jm n ie j s z y  
W W .e lk o p o l s e e  tj. I p ro c .  Województw '® w s c h o d n k j  
M a ło p o lsk ie  m a j ą  11 p r o c .  s l a r o z a k o im y c h ,  w  lej, 
liczbie  7 p ro c . ,  o só b .  które, p o d a ły  p r z y n a l e ż n o ś ć  do 
„ n a r o d o w o ś c i  ż y d o w s k ie j"

w  m a g is t ra c ie ,  k t ó r a  m a  ro z p a t r z y ć  p r e te n s j e  p i e k a r z y ^
W a ik a  z  n i m i  jes l  w ie lce  u t r u d n io n a ,  g d y ż  „b rac ­

two- lo c ie s z y  się  w ie lk im i  w z g lęd a m i  i k o l ig a c ja m i1 
isv m a g is t ra c ie .  S i n a w ą  tą i p r a lk ą  z  p i e k a r z a m i  
w in n o  p rz e to  ze z d w o jo n ą  en e rg ją  zn,ją.ć siggW ojewódż- 
iwo. o ra z  policja.

I '.lulję S c h e in c r  s p rz e d a ją c ą  chlej)  k u ł ik o w sk i .  n a  
pi K ra k o w s k im ,  o s k a r ż o n o  w po lic j i  o l ichwę to w aro -  

'w i c  K la ra  P i j ie row a .  sp rz e d a ją ć n  m ię so  ua  p la c u  K ra ­
k o w s k im  o d m ó w i ła  s p r z e d a ż y  m ię sa  e ie lęeegó ,  p o tL  

' c z a s  k o n t r o l i  policji.  In te r p e lo w a n a  o d rzek ła ,  że ' m ą  
•-dw», s k l e p i ,  w ię c  s tać  iq na z a p łac e n ie  k a r y  w m a g i ­

s t ra c ie .  J
P o d o b n ie  c y n ic z n ie  u p r  iw iu l ichw ę  K aro l  t loga lsk i ,

' imający s z y n k  p rz y  ui.  R / e ż m e k i e j .  P r z y z n a ł  s ię  on- 
wobec  lunkcjo-ntn-jus /a  po licy jnego .  ffi* p o b ie r a  2 g r o ­
sze p o n a d je e n y  kyytycznc p r z \  ^ p r ż e d a ż y '  s z k lan k i  p i w a  
i b ę d z ie  na le j  i io b ie ra ł  g d y ż , . l a k  m u  się podoba'*.

P i o t r  M al ina  sz y n lu ir z  z G ab r je ló w k i ,  r ó w n ie ż  p a ­
sk o w a)  .sp rzeda jąc  -n ap o je  i p r z e k ą s k i  w e d le  s ta rcgA 
Yćyższego. c e n n ik a  ( id y  w y w ia d o w c a  chc ia ł  len z ły  

-tcennik skontiskow-ać,  w y r w a ł  on  go z  rą k  tu n k c jo -  
n a r ju s z a  iiolicyjnegjo i jpodarł  n a  slrzę]iy .

Major Leli, r z e ź .u k  z Hudek ,  u p r a w ia ł  h a n i e b n y  
j wyxy.sk p r z y  s j i rzd d a ży  lu i r to w n e j  p r o w in c jo n a ln e g o  
I m ię s a  c ie lęcego ,  t łz eźn icz k i  C h a r ę  P ik c r .  K m i l j ^ O -  
j Idksów, M arję  D e m e te r  i H ojuora tę  F in ie w ic z  .-oskar-  

ż o n o  w  piolicji o j fe śk a rs tw o .
Po jsr iem  w y n o lo w a n o  k i lk a n a ś c i e  sk le p ó w  zn b r a k  

i b r a k  p e n  i jeeinnikćw.

Echa z?mffinłQiuanta N affe s ffi^ g o .
NOWY Y O R K  21. lipca. (Pat.) „Teł. 

Cotnp - W edług  doniesienia z Montccideo,- je­
den z morderców Matteottitogo przybył do 
Ikrugiwaju. Policja tam tejsza  została o  tern 
powiadomiona.

Rozruchy u> tndjoch.
DELHI. 19. lipca. (Pat.) W edług  ttrzędó- 

w.cgo sprawtozdama podczas ostatnich s tarć  
•niędzy Mahometanami a Hindusami byli zabiel 
1 mahometanin i 11 hindusów1. 50 m ahom etan 
i 89 hindusów1 odniosło rany.

Młynarze p w o M i j  streskt.
Donoszą nam telefonicznie ,i Sokala, że 

w młynie parowym wybuchł strejk  sprowio- 
kowariy przez właściciela.

Przyczyną s tre jk u  jlest nieludzki wyzysk ro- 
łrotnikiówj oraz bezpodstawne wydalenie kie- 
roWnika tow. Szałapskiego.

Fabrykan ta  jvv5elce boli, że robotnicy po­
częli się organizować i w ten sposób zaczyna 
icli prześladować.

Napiętnować też należy stanowisko poli­
cji, k tó ra  s/jykanułe robotników. Starostwo za­
pomina o tern że1 policja jest na to, aby pilno­
wać bezpieczeństwa obywateli a nie specjal­
nie być stróżem  kapitalistów*.

Robotnicy zaś poWinni solidarnie wytrwać 
w strejku aż do zwycięstwa.

Konferencja Kaay Zw ią zk ó w  zaw ód.
Wydział Wykonawczy R. Z. Z. zwołuje 

na piątek 25. b. m. o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu Związku prac. Gminnych, Orm iańska 2,
PLENARNĄ KONFERENCJĘ RADY ZA W O ­

DOW EJ 
Porządek dzienny:
1) W ybory do Kasy Chorych,
2) Rejestracje bezrobotnych,
3) SpraWla Domu Ludowego.
Uprasza się W szystkie Związki, ażeby ze 

względu na ważność spraw , Wizięły udział w 
komplecie. (1 dcl. na 50 czł.)

Za W. W.
Tunis sekr. Żelaszkiewlcz. prz.

Rewolucja w B razylji.
NOWY YORK. 21. lipca. i (P a i)  Wedle 

doniesień z Buenos Aires, sytuacja pow stań­
ców w San Paulo jest rozpaczliwa, ponielwjaż 
rząd rozporządza silami pięć razy większymi 
od sił powśtańcow.

Spraw a partafne.
ZAWIADAMIAMY N 1N IE JS Z E M  w szyst­

kie K om ite ty  p a r ty jn e ,  R a d y  ro h o tn ic ze  
PPS . i T o w arz y szy ,  ż-e S e k r e ta r j a t  O b w o ­
d o w y  i O k ręg o w y  P P S  w>e Lw owie, S y ­
k s tu sa  21, II. p , c z y n n y  jes t  codz ienn ie  
od  godz. 10— 2 popoł. i  od 4—7 w ieczór. 
W  n iedziele  zaś i św ię ta  od 10— 12 w p o ­
łudnie.

W  ty m  czasie z a ła tw ia ć ,się  b edz ie  w sze l­
kie  czynnośc i  z w ią za n e  z ru ch e m  p n r ty j-  
nyin.

P r e z y d iu m  Kom . Obw. PPS. w e  Liuowie.
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J a k  l e c z y ć  p r z e s i l e n i e  g o s p o d a r c z e ?
Znany ekonomista St. A. Kemnner ogłasza 

nast. uwagi o przeslenm  gospodarczem :
,Przesilenie gospodarcze stanowi w tej 

ch\,ili najcięższą troskę społeczną, tak, że mi­
mo badania z różnych stron jego przyczyn 
skutków , w arto  je głębiej ująć i usunąć z roz­
ważań rożne pierwiastki k tóre  powodują dez- 
orjentac.ę opinj. Przedewszystkiem więc t rze ­
ba stwierdzić, że przesilenia nie zdołają up rzą t­
nąć żadne sztuczne środki i paljatywy, tu i 
ówdzie zalecane Jak każde, tak i obe oe prze­
silenie ekonomiczne est procesem żywiołowym, 
k tó ry  musi przejść przez wszystkie swoje fazy, 
zanim sam ewolucyjnie opanuje zachodzące tu 
ro/Kiadowc działania Oczywiście nie znaczy 
to. aby przebiegowi tego procesu przyglądać 
sic naie/.ało biernie, nie tamując jego Wstrzą­
sów. Zarówno społeczeństwo, jak rząd mogą 
środkami przeciwdziałającemu lagod. ić i u- 
miarkować .ostre przejawy kryzysu. Ale złu­
dzeniem byłoby przypus/czać. ze terapja go ­
spodarcza zna radykalne środki, mogące od 
razu uleczić chory organizm społeczny. Prze­
silenie jest właśnie- symptomem organicznej 
choroby stanu ekonomicznego, k tó ry  tyłki pó 
przez ten kryzys wrócić może do zdrowia. Sa­
mo bowiem przesilenie ma wpływ7 oczyszcza­
jący. Cło utraciło 'żywotność, albo nigdy jej 
nie posiadało, musi odpaść, musi zaginąć, eo 
Zaś osłabło tylko wśród ogólnego kryzysu, 
odzyska dawne siły.

Cały splot przyczyn złożył się na to  że 
życie gospodarcze jest u nas widownią dotkli­
wych wstrząsów. Zarówno uprzednia faza in­
flacji, jak sanacja skarbow a podważyły po­
przednią budowę ekonomiczną. Zarazem p rze ­
silenie zapanowało na rynkach zag:ranicznych 
i s tąd  musiało się udzielić naszym stosunkom, 
zależnym od konjunktur \vwwozowvch Prze­
silenie jest więc w związku z ogólnemi wa­
runkami życia powojennego. Ale trzeba zwa­
żyć że kryzvs stanowi nieuniknioną cechę o r ­
ganizacji gospodarczej, pod prawami której 
żyjemy Zawrze te  czy inne przyczyny po Wzro­
ście wytwórczości w ywiołują nadprodukcję, al­
bo raczej niedobór spożycia i wówczas nie- 
wspołmiernosć podaży z popytem dezorgani­
zuje uprzednią równowwgę. Lały  postęp go ­
spodarczy w ustroju kapitalistycznym odby­
wa się poprzez kolejne fazy przesileń. Konjunk- 
tury  gospodarcze, są z natury  swej zmienne 
i chwiejne. W miarę wahań zniżkowych, prze­
jawia się z konieczności przesilenie.

Przyszłoby więc ono niezależnie nawet od 
sanacji skarbowej. Samo się jednak przez się 
rozumie, że proces taki, jak uzdrowienie finan­
sów, państwa i waluty,' nie mógł się doko­
nać bez znacznych ciężarów złożonych na spo­
łeczeństwo. eo zasoby społeczne musiało u- 
szczuplić. Dlatego wyczerpały się w pewnej 
nnerze środki obrotowe sfer gosp. darczych. 
Tern bard/ie-j przecięte zostały różne źródła  
korzyści spekulacyjnych, płynących z. inflacji.

Zaznaczyć jeszcze należy, że sam fakt 
zmiany waluty jako inaczej, jako prawidłowiej 
działającej jednostki pieniężnej, musiał wy­
wołać przew rót w technice obiegli. W okresie 
inflacji wszyscy uciekali od pieniądza i s/.ukałi 
zabezpieczenia w1 zakupach towarów oraz akcji 
Tak topniejący pieniądz był więc ruchliwy i 
po swojemu zapładniał przedsiębiorczość. No­
wy pieniądz, k tóry  posiada realną i stała w ar- 
fość, utracit od razu cechę tej ruchtwości, u 
stały  bowiem psychiczne p o dn ie t ' , by go się 
wyzbywać Chociaż więc Bank Dolski puścił 
W obieg sumę złotych, przekraczających swój 
woirtością dawną .su,mę marek, o b k g  wvdaje 
się szczupłymi, gdyż posiada mniejszą clasty- 
c/ność. Samo zresztą przesilenie rua jako sku­
tek zatamowanie ruchu pieniędzy.

Już Karol Marx zauważał, że kiedy w 
normalnych warunkach pieniądz szuka zawrze 
towaru, jako pewnej wartości, to v okresach 
przesileń dzieje się przeciwnie — odrzuca się 
towar, a każdy pożada tylko pieniędzy. W cza­
sie kryzysu rodzą się zupełnie nowe prawa 
kredytowe Pieniądz, jako przedmiot kredytu, 
nietylko wc.ąż drożeje, lecz staje się niezwykle 
tdwożliwym i szuka wyjątkowo pewnych za­

bezpieczeń. W kłady  bankowe topnieją a kapi­
taliści zamiast banków kierują operacjami p-o- 
życzkowemi. Oczywiście stopa procentowa ro­
śnie ponad wszelką mrarę. W  obecnych w szak­
że okolicznościach, w  naszej fa/.ie przesuenio- 
wej, Wzrost tej stopy Urągał wręcz wszelkim 
regułom  gosjrodarczym mającym zastosowa­
nie nawet dc kryzysów. Dlatego słusznem się 
stało, iż rząd wyydał nowe prawo przeciw lich­
wie ograniczając stopę jarocentu do maxirnum 
24 od sta.

Chcąc naogół scharakteryzow ać naturę 
współczesnego przesilenia, trzeba sobie jeszf/.e 
odpowiedzieć na pytanie, czy ze względu na 
jego związek z sanacją skarbową., wymaga 
ono takich środuów1 leczniczych, k tó re  winny, 
poczynić wyłomy w zasadaedh skarbowych. 
Otóż sądzimy, że byłoby ta  największym błę­

dem gdyby w toku  jarzesilenia podważone 
jeszcze zostały podstawty budżetowe, oraz 
gwiarancje waluty. Sytuacja musiałaby się zna­
cznie zaostr żyć. Dlatego wszelkie pomysły, 
dotyczące zmiany isjrosobów zabezpieczenia z ło­
tego (rozluźnienie reguł dyskontowych). Tak 
samo jak wszelkie dążenie do obniżenia norm 
podatkowych powinny być a limine odparte.

Przesilenie jak powiedzieliśmy, musi 'z ko­
nieczności przejść przez sWoj? fazy destrukcji, 
aby. opanowawszy je, doprowadzić życie go­
spodarcze znów do uzdrowienia. Można sto­
sować tylko środki łagodzące, k tó re  ułatwią 
proces przesilenia się choroby. W śród  tych 
środków zaś do najważniejszych należą wszyst­
kie sposoby umiarkowania cen towarów, bo 
od tego* zależy wzrost pokupu. k tó ry  jest naj- 
radykalniejszem lekarstwem na kryzys gospo- 
darcz;y“ .

Dotąd jednak tego ,,umiarkow ani a cen“ 
j nie widać.

Utworzenie AmsiyknAskiej FartjiPratif.
Ze Stanów Zjednoczonych donoszą nam: W dm. 

4 lipca odbyła się konferencja, na której uchwa­
lono utworzenie Amerykańskiej Partji Pracy, na 
wzór angielskiej partji pracy.

Konferencja została zwołana przez, amerykań­
skie zw. zaw., na czele ze związkami: kolejarzy, 
górników i rob. krawieckich, oraz przez seeesjoni 
stów z partji repubbkań kirj z sen. La Follette na 
czele. Wzięli w niej również b. wybitny udział 
przedstawiciele amer. partji sc cjalistycznej i partji 
farmersko robotnicz-j. Reprezentowany był także 
Zw. socjalistów polskich.

Uchwala o utworzeniu nowej partji została 
przyjęta 161 głosami przeciwko 17.

Amerykańska Partą a Pracy wysunęła kandy 
daturę La Folleta na prezydenta, w nadchodzących 
wyborach.

mąHi.

Pod znakiem gazu,
„Dnia 16 lipca b. r odbyło się Walne Ze 

branie instalatorów7 gazowych i wodociągowych, 
przy współudziale dyrektora gazowmi m, mż. Żar 
deckiego, inz Piwońskiego i wszystkich iirm lwow­
skich instalacji gazowych i wodociągowych, na 
którem omawiano sprawę jak najszerszego rózga 
łęzienia używania gazu, przez mieszkańców Lwowa. 
Dyrekcja gazow ni m. bez.ntercsownie udziela jak 
najdogudińejszego kredy.tu na cele przeprowadzenia 
potrzebnych instalacji gazowych i jest nadzieja, żc 
stan obecny w tej dziedzinie ulegnie znacznej 
zmianie i mieszkańcy Lwowa, doceniając korzyści 
oświetlenia gazowego, będą korzystali z kredytu. 
Sprawa ta jest bardzo aktualną, bo o ile da się 
w roku przyszłym sprowadzić gazy ciemne do 
Lwow7a, kwestja tak oświetlenia jak opału w mie­
ście Lwowie, przybieże zapełnię odmienną formę 
i nie ulega wątpliwości, że gaz będzie mógł wy­
rugować. oie tylko opał węglowy i drzewny, ale 
też konkurować skutecznie z oświetleniem tak 
elektrycznem, jak i naftowein.

kom unikat.
>: n f i p C Z f S I  A \ k . ' . ! ) l  Ul \  I .K It. IONOW A 

Xv. : ą / A  t.iąijonisWm p o K k id i  O k o ; "  L w ó w  u rz ą d z a  
w n ied /K  P & s ie r p n ia  tir o goilzuiio  11-tej przed
p o łu d n ie m  w  snli tea t ru  Mateigo. ( i ródcukn  2. 
U ro c zy s tą  A k a d em ję  /  okaz j i  10-cio letniej  r o i a n i c '  
cyyTTti I ty> j o n o w - o o .

Ł ask aw y .  1 sp o lu d z ia ł  w \ k a d e n i | i  p r z y z n a l i  ze 
św ia ta  p o l i tycznego  w to e m a rsz a łe k  Renaiu', p. W oz­
n a k i  .łan o ra z  k u r a to r  p. Dr. W a s u n g  W ła d y s ł a w ,  
ze .-.wiali, zaś  a rty .s tycznego p r im a i f o n n a  OpCry P o ­
z n a ń s k ie j  p. \ ia i  • -i>ow .czó w n a  SI: I u iia .  d .T j g c n l  ope 
r \  L w o w sk ie j  p. Z im a Milan a r ty s ta  d iam a tv C zn v
Łf-tUru I.w ow skiejuo we Lw ow ie  p. 11 ic ro w sk i  R o m an .

1’r z y g i y w a i  l .ędzie.  z e s p ó ł  s m y c z k o w e j  o r k i e s l r e  
16 |>- P s t r z e l c ó w  i w o w . t  ieli, a  o p ó r  Z w i ą z k u  Le-  

g j on i s l o w m i s p i e w a  1 p i e ś n i .
l i i le t '  do n a b y c ia  od  18 lipca w  SekroUuąaciu

Związku) Legionistów, p rz y j  id. Z ie lone j  7. w go- 
dzinaeli  od  7-mej do  9-lej w ie cz o rem  u ofew. Rogo 
z ińsk ieeo .

Agencja Prasowa donosi: Na ostatniem po­
siedzeniu zmniejszonego kom pletu  Głównego 

| Urzędu wyWo/.u i przywozu, przyjęto do wia­
domości wniosek min. skarbu, zezwalający 
Głównemu Urzędowi żywnościowemu na wy­
wóz 5000 ton mąki żytniej za pobraniem opła­
ty Wywozowej Iw. wysokości 5 złotych ;cd tony.

Tegoroczne zbiory pszenicy mają być o 
100 procent większe od zeszłoroczni ch w obec 
zwiększonej jej upraw,y. Jeżeli zapowiedź po­
wyższa sprawdzi się. import mąki am erykań­
skiej znacznie się zmniejszy. Okoliczność po­
wyższa posiada doniosłe znaczenie dla naszego 
bilansu płatniczego, albowiem import mąki a- 
nic.rykanskicj pochłaniał dotąd znaczne ilości 
dolarów. .

Obie te wl&dom-ośd doskonale ,,uzupełnia­
ją się“ wzajemnie Zaledwie cena mąki zaczęła 
■słabiutko spadać gdty oto pozwała się na wy­
wóz, mąki a przez to wstrzymuje się daiszy 
spadek cen. Świetne zbiory nic dają wobec 
tego żadnej rękojmi dalszego potanienia C h le ­
b a  i mąKi, gdyż będzie to tylko bodziec do 
dalszego 'wywozu, k tórem u nie przeciwstawi 
się juz przywóz mąki amerykańskiej.

Aeroplan tfahota śu/iata.
LONDYN 19. lipca. (Pat.) Ze źródeł u- 

rzędowiych potwierdzono otrzymaną dziś z 
Foreigne Office wiadomość, że lotnicy angiel­
scy, odbylwiający podróż dookoła świata mc 
ulegli żadnemu przypadkowi i znajdują lsię 
w bczpieczfiem miejscu Aparty i Dudzie biorący 
udział w7 tej podroży! zostali odnalezieni na w y- 
,;-pie U,rug przez jajiońską kauonierkę. Lócfż 
japońska wwBec wzburzonego morza i mgły 
z trudem  dotarła  do wytopy. Lotnicy zamierz;, 
ją jeszcze dziś ruszyć w, dalszą podróż.

W  najbliższych dniach rozpoczynamv 
odcinku naszego pisma, druk dłuższego 
tworu znakomitego pisarza rosyjskiego

w
u-

A flTU N IEtfO  CZECHOW A
PI *

jwi przekładzie znanego literata, wiytiw >mego 
esseisty. Jana Paraaufc^iskiego.

Czechow, nazywany rosyjskim MaupassAn­
tena, jest niedościgłym znawcą szarego życia 
małomieszczańskiego, k tóre  maluje z fo togra­
ficzną wiernością naturalizmu, przesycając je 
w łaściwą rosyjskim pisarzom melancholią, p ły­
nącą z pokładów psyche rosyjskiej, k ió ra  lu­
bi się pogrążać w  bezlitosnej analizie, ałe nie 
posiada zdolności do twórczej syntezy.



Nr. i m „D Z IE N N IK  LUDO W Y”

Zażarty mecenas sztuki.
Przez kilka dni brukowe dzienniki paryskie który twierdził, że Soubeyran za cenę 50.000 fran- 

przepelnione były sprawozdaniami z senzaeyjnego ków chciał go przekupić dla przejęcia na siebie
procesu, jaki rozgrywał się przed sąaem przysię­
głych w Montpellier.

Na ławie oskarżonych zasiadł p. Soubeyran, 
profesor na fakultecie medycyny uniwersyt tu 
w Montpellier, a obok niego, jako jego wspólnik, 
niejaki Cezar Bonnet, znany policj; oszust, poda­
jący się za rolnika.

Protesor doktór Soubeyran byt dobrym zna­
jomym bogatej staruszki, pani Matet. która, podob 
nie jak on, posiadała imponujący zbiór dzieł sztuki. 
Niektóre ze skarbów artystycznych pani Matct 
szczególnie przypadły do gu^tu profesorowi i kilka­
krotnie występował on z propozycją nabycia ich 
za drogie pieniądze. — Pani Matet odmawiała 
kategorycznie. Pragnęła ona cały swój artystyczny 
dobytek przekazać w testamencie publicznemu mu­
zeum w Montpellier. Wówczas profesor nawiązał 
układy z pierwszem. zdecydowąnem na wszystko 
indywiduum, jakie udało mu się wynaleźć, z pseu- 
dorolnikiem Cezarem Bonnet. Pewnego dnia Cezar 
Bonnet wynalazł protekst dla odwołania ośmdzie- 
sięcioiemiej staruszki z jej mieszkania, poc.zem 
profesor Soubeyran osobiście dokonał typowej kra­
dzieży z włamaniem, unosząc jako trofea upra­
gnione artystyczne skarby.

Zeznania świadków były dla prof. Soubeyrana 
bardzo obciążające. Pomijając już zeznanie Bonnet a,

całej odpowiedzialności, koledzy Soubeyran’a, pro 
fesorowie Raimband i Tadena zeznali, że większość 
profesorów uniwe'sytetu nie podawała ręki swemu 
koledze Soubeyranowi ze względu ną jego „anor- 
malność“.

Ostatnie posiedzenie wT procesie Soubeyran a 
miało miejsce d. 13 b. m. Głównym obrońcą 
oskarżonego był najgłośniejszy z adwokatów fran 
cusMcli, p. Henni Robert. Drugi obrońca, p. Cazais 
wypowiadając mowę poświęconą przedewszystkiem 
opisowi zaszczytną] służby oskarżonego na froncie 
w czasie wujny rzucił między innemi zdanie 
„W chwili, gdy pod naciskiem najeźdźców Fiancja 
prawie już miała zamiar ugiąć kolana.

Natychmiast zerwał się z miejsca prokurator 
i przerywając obrońcy, w pełnych oburzenia sło­
wach zaprotestował w imieniu obrażonego patrjo- 
tyzmu. Z kolei zerwał się z miejsca p. Henri Ro­
bert. Rozpoczął od gorącej filipiki, w obronie pa- 
trjotyzmu swego kolegi, poczem wśród oklasków 
sali, przeszedł do sławienia patrjotycznyeh zasług 
swego klijenta. Rezultatem mowy, która wywarła 
ogólne wstrząsające w-rę-z wzruszenie, było kom­
pletne uniewinnienie profesora Soubeyrana.

Wspólnik jego, Cezar Bonnet skazany został 
na trzynaście miesięcy zwykłego więzienia z uwagi 
na „obciążające precedensy".

E g sportu.

Jakie teatry mają lapnńczycy?
Francuski pisarz p. Karol Lorin przebywał 

przez pewien czas w Tokio, poświęcając się stu- 
djom nad japońskim teatrem. Obecn.e opisuje on 
swe wrażenia w paryskim czasopiśmie „Comedia" 
P  Lopin stwierdza, że stary tradycyjny teatr 
japoński, odznaczający się prostotą inscenizacji, 
przypominającą żywo czasy Szekspira w Europie, 
pozbawiony dekoracji, kulisów, jako też totelów 
na widowni, ustąpił miejsca teatrowi nawskroś 
współczesnemu w europejskim sensie Teatr japoński 
od teatru europejskiego różni się obecnie tylko 
tem, że loże ozdobione są wiencami kwiatów, że 
widzowie obowiązani są w garderobie zdejmować... 
■trzewiki i wdziewać m.ękkie, wygodne pantofle, 
oraz że role kobiece grane są naogół przez męż­
czyzn. Na pewien czas przed wojną wybitna ja ­
pońska artystka, pani Sadda Y ako, która zresztą — 
jak p. Lorin stwierdza bardziej była popularna 
w Europie niż w Japodji, przeprowadziła reformę 
teatru japońskiego w sensie powierzania ról kobie­
cych kobietom. Reforma ta jednak nie utrzymała 
się Obecnie kobietom powierzane są tylko bardziej 
podrzędne role kobiece. Główne role kobiece wy­
konywane są przez mężczyzn, podobno z niezwy- 
kłern powodzeniem. Najlepszymi męskim, wyko­
nawcami ról kobiecych są obecnie w teatrze japoń­
skim panowie Onoye Bajko i Utaemon. Japoński 
artysta teatralny jest niezwykle starannie wyszko­
lony] 1 est w jednej osobie aktorem, śpiewakiem 
i akrobatą. Rozpoczyna swe artystyczne wykształ­
cenie w młodocianych latach życia, studja tnvają 
dziewięć do dziesięciu lat. Około dwudziestego 
roku życia jest on juz fachowo wyrobiony. Próby 
wyrob’°nia u japońskiej publiczności gustu do fars 
i operetek skończyły się kornpletnem niepowodze­
niem. Najpopularniejszą jest nadal starojapońska 
dramatyczna literatura Najbardziej lubianemi 
z europejskich aktorów’ są Bernard Śhaw i Mae- 
Łerlinck, później zaś Ibsen, Tołstoj i Oskar Wilde. 
Wystawiano w ostatnich latach autorów uiemiec- 
kicL, przedewszystkiem Sudennana i Hauptmanna, 
lecz powodzenie było niewielkie. Większy sukces 
odnieśli, wystawień, w tym samym czasie Andrejew 
i Czechow.

Rząd przeciw sobie-
Wychodzi pismo p t. „Przemysł i handel",— 

tygodnik wydawany nakładem min. przemysłu i han­
dlu i min. skarbu. Z napisu tego każdy musi wno 
sic, że jest to organ oficjalny tych mimsterjów, ma 
jący popierać i uzasadniać politykę Rządu. Jakież 
więc zdziwienie musi ogarnąć czytelnika, gdy w or- j 
ganię oficjalnym Rządu znajduje wręcz coś prze­
ciwnego

Rząd uznał konieczność wprowadzenia mono­
polu, odnośnie do handlu i produkcji soli i w myśl 
tego zażądał od Sejmu pełnomocnictwa do wydania 
odnośnej ustawy. W  swym organie zaś ten sam 
rząd, jako przygotowanie i uzasadnienie do wnie- ‘ Lv,vt v 
sionej przez siebie ustawy zamieszcza długi artykuł! p.we s to  
mający udowodnić, żc to żądanie Rządu co do mo- i 
nopolu solnego jest s zk o d liw e  i a b s u rd a ln e ,  gdvż j a k ' 
„doświadczenie wskazuje, że linja rozwojowa naszej 
polityki solnej iść powinna-w kierunku umożliwię 
nia pracy inicjatywie prywatnej, zwłaszcza, że tą 
drogą poszły od dawna wielkie mocarstwa świa­
towe".

By zaś zachęcić Sejm do przyjęcia wniosku 
za monopolem, kończy autor artykułu w organie 
urzędowym wezwaniem: „Nie wątpimy, że zdrowa 
myśl ekonomiczna przeważy tutaj szalę".

Istotnie jest absurdalne, aby za pieniądze rządu 
pojawiały się takie absurda.

Sprawy partyjne.
* P O S I L D Z L  VI] S K k C d l  KOB1I; i P  P .  S 

o d b ę d z i e  się  w e w to rek ,  22. b m .  o g odz  7-ej wieez. 
w  lokalu  p r z y  ul SyksU tsk ie j  21. ][ .  p.

O przy bycie,  p ro sz e n i  są  Tow A n d ra sz k o w a .  D ro -  
bu io w a ,  Muszka, G u to w sk a ,  K e l le s -K ra u z o w a .  k iw a -  
w iezow a .  M oklow ska ,  P a tk iu w ie z o w a .  l io s lc k o w a .  Po-

Katastrofy żywiołowe w Chinach 
i Japonjr. -

„Neues Wiener Journal" w numerze z dnia 
17 bm. podaje depesze z Nowego Jorku, według 
której chińskie prowincte Hoan Hunan i Kiangsi 
są widownią olbrzymiej katastrofy powodzi. Spusto­
szenia maja być bezprzykładne. Wylew rzeki Jangho 
spowodować miał kompletne zalanie największego 
handlowego centrum Ch:u aż po sam Pekin od 
strony północnej. Setki wiosek są zniesione. Oliary 
w ludziach obliczają się już na tysiące. Pekin zo­
stał kompletnie izolowany. Żołnierze i kulisi pra­
cują dniem i nocą nad wznoszeniem wałów ochron­
nych. Również Tientsin jest zagrożony. Katastrola 
dotknęła ziemie najbardziej urodzajne i najgęściej 
zaludnione. Wielkie zbiory zboża, baw ełny i tytoniu 
są Kompletnie zniszczone. Zniszczonych jest również 
szereg kopalń. Zrujnowane jest kompletnie miasto 
Kalgan, liczące 75.000 mieszkańców’. Straty obli 
czone są już na kilka miljardow dolarów.

Jednocześnie donoszą o nowych trzęsieniach 
ziemi w Japouj.. W poniedziałek ptzed południem 
w’ odległości 30 mil aa północny zachód od Tokio

torejkuwa, S/pyt-wa. w yszyńska. Scgal Kowal Aug., ; nastąpiły, jedno po drągiem, cztery potężne trzę- 
L o - e n b la t t  i l l a l a u u . h u m o r .  . sienią ziem . Ludność w  panicznym popłochu ratuje

Zarząd. się ucieczką.

D łu g o le tn i  m is t r z  \ u s i r j i  .R ap id "  rozegra ł  w so- 
bo lę  i n iedz ie lę  d w a  m a tc h e  z H a s m o n c ą  — ( n ą  
swoja, w ykaza ł ,  że d r u ż y n ę  lę za l iczyć  śm ia ło  m o ż n a  
d o  je d n y c h  z n a j l e p sz y c h  Aia ^kontynencie.  Mimo;, 
że w  ’,naga'dzie g ra ło  2 g ra c z y  re ze rw o w y c h ,  d r u ż y n a  
j a k o  ca ło ść  g ra ła  w y ś m ie n ic ie  T e m p o  od  p o c z ą tk u  
do k o ń c a  Id y k sa w ic /n e ,  te c h n ik a  n a d zw y c z a jn a ,  po* 
( I w a n i e  p recy zy jn e ,  k o m b in a c je  p rz ep ięk n e ,  tak ty k a  
z d r a d z d a  oilii ży ifijj r u ty n ę . ’ s l rz a ły  barcizo dobre .  
P u b l ic z n o ść  m ia ła  zw łaszc za  w soł.iptę is tną  
b ie s ia d a  .sportową.

R A P U )  R A S M O N L A  8 :fi j R l  R ap id  naeisi-.i 
od  po&ząliku p r z e p r o w a d z a  k i lk a  ład n y c h  a tak ó w  i 
jUż w 5 m in .  z y sk u je  p rz e z  praw/ego ł ą c z n ik a  p i e r w ­
sza. b r a m k ę .  S p o k o jn ie ,  tan  i h z ybko  p r o w a d z ą  d a l ­
szą  grę, R ra iids ia ltó r .  i N ie lsch  w p o m o cy  n ie  prze* 
p u sz c z a ją  n a p a d u  lw ow sk iego  p rz e z  sw ą  łinję .

W 20  i 121 m in .  z y sk u je  łąc zn ik  znów dw ie  b r a m k i  
dla  V ied e ń ez y k ó w  W p r a w d z ie  S l e u e r m  u i  i B irn b aeh  
I o d d a l i  s t i , .d ly  d o  b i a m k i  W ie d e ń c z y k ó w  nie  b y ły  
o n e  j e d n a k  n ieb e z p ie c z n e

W drug ie j  p o ło w ie  p rz y  s ta łe j  p r z e w a d z e  o kaza ł  
R a p id  sw ą  m is t r z o w s k ą  grę. Mimo że d o ść  częs to  
J i a s m o u e a  . ‘m u ro w a ła* '  W ie d e ń c z y c y  n ie  d o p u szcza li  
ich f o r m a ln i e  do  p i łk i  .k tó ra  p re c y z y jn ie  p o d a w a n a  
sz ła  od  nogi do n o g i  własny.eh  g ra cz y  W  8 m in .  
zdobywa, ś r o d k o w y  n a p a d u  c z w a r t ą  b r a m k ę ,  a w 11 
m in .  ko rzysta jąc ,  z  ch w i lo w e j  n ieo b e cn o śc i  b r a m k a ­
rz a  w brnin.ee s l rze la  d a i e k u n  .strzałem p ią tą  b r a m k ę .  
D u s z e m e  l l a s m o n e i  I rw a d a le j  w  23 ru in .  strzela,  
lew e  .-ikrzy dło, w  25 m in .  lewy łączn ik ,  a  w 30 m in .  
p r a w  s k rz y d ło  b r a m k i .  i)wde p o z a le m  s t rze lo n e  b r a m ­
ki sęd z ia  nic uznał .  S ęd z io w ał  p. D r .  Kaufinan .

R A P I D  J M S M O N F A  7:2  (3 :0  . W niekfejclę w 
p ie rw sze j  <|wdowie o b ra z  g ry  ten  s a m ,  w d rug iej  W ie-  
( ienezycy  z d e g u s to w a n i  b r u t a l n ą  g rą  zw łaszc za  R a ­
d i e m  m im o ,  że o p a n o w a l i  z u p e łn ie  gre. n ic  okaza ls i  
ju ż  sw ych  w sz e lk ic h  walorów-. J u ż  w  -c zw ar te j  m in .  
u z y s k u je  p r a w y  łąc z n ik  ś i iczn ą  „ g łó w k ą"  p ie rw sz ą  
ł i r a m k ę  P rz e w ag a  R a p id u  z n aczn a ,  w b h s k a w  ieznem  
w p ro s t  tem p ie  p r z e p r o w a d z a j ą  jed en  a ta k  jx> d ru g im  
W  18 m in .  s t r z e la  p raw y łąc zn ik  d r u g ą ,  a w SS 
m in .  lew y  łączn ik  t rzec ią  b r a m k ę .  N a p a d  I f . i sm o m d  
m im o  u s i ln y c h  s t a r a ń  n i i  m o ż e  d o s t a ć  się  p o d  b r a m k ę  
p rz a c iw n ik s ,  o d d a je  z d a le k a  k i tk a  n ieb ezp ieczn y ch  
s l rza łó w .  o b ro n  in nych  ś w ie tn ie  p rz e z  b r a m k a r z a .

W  drug ie j  po łow ie  w (i m in .  d o p u szcza ją  W ie d e r -  
S lb u e rm u n a  do  z d o b y c ia  h o n o r o w e j  b r a m k i ,  

zy d ło  gości s l rze la  w 10 m in .  lewy łąc zn ik  
w  21. 32  i 38 ’ m in .  d a ls z e  b r a m k i .  P raw dę p rzed  
k o ń c e m  bo w  42 n n n .  u z y s k u je  Migiel d la  Has- 
m o n e i  d ru g ą  b r a m k ę ,  k t ó r ą  b r a m k a r z  p rzez  w yb ieg  
mógt ła tw o  u ra to w a ć .  S ęd z io w a ł  li. d o b rz e  p. k a p .  
R i lo r

P O R O Ń - P O L O N I A  P rz e m y ś l  J A  (!) 1).
O bie  d r u ż y n y  w- n i e k o m p l e t n y m  sk ładzie ,  gra  nu  

d n a  i c h a o ty c z n a .  D la  P o g o n i  s t rz e la  b r a m k ę  Balach, 
dla  P o to n j i  W a w r /k i e w ic z ,  — Sęd z io w ał  p. Scharg ie l .

10 I5. P. Al l>.\ON SA N I'I ’A B iNV 5:1 (1:0):
Id pp. uzyska !  m is t r z o s tw o  DO K  VI i p r / e d i o d z i  

d o  rozgryw ek o '  m is t rz o s tw  O a rm j i .
C 2 A R N 1  1! R lA l . l  5 .0  0:0).

Ł a d n e  zw y c ię s tw o  re z e rw y  Gzari iych  mul m is t r z e m  
p o d o k rę g u  kl. l>. S ęd z i td e a ł  d o b rz e  p. G ra b o w s k i

^Komunikaty.
X VI DO IKH / N I  W A L N I-  Z G R O M A D Z L N IL  Ko­

ta m ie jsc o w eg o  Z w iąz k u  Z aw ód .  P ra c o w n ik ó w ' K o ­
le jo w y ch  w e  L w o w ie  o d b ę d z ie  się  we wtoraik d n i a  
2!) Iipca 1924 r.  w cali  g im n a s t .  s :koły  Kole jow ej
0 godz. o-ej p o p o łu d n iu ,  f tó rz ą d e k  d z ie n n y .  t )  Odi- 
e.zylanle p ro lo k o łu  z b s la ln ie g o  W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  
2) .Sp raw ozdan ie  z leyyniiości Z a rz ą d u  Koła ,3) S p r a ­
w o z d a n ie  k a so w e  za  ro k  1923 1 4 U dz ie len ie  a b so ­
lu to r iu m  u s t ę p u ją c e m i  Zarządowd, 5) W y b ó r  Z a rz ą ­
d u  sk ła d a ją c e g o  się  z  13 cz ło n k ó w ,  (i zas tęp có w ,
1 3  cz łonków ” k o m is j i  rew izy jn e j ,  6', Z a tw ie rd z e n ie  
d e leg a tó w  n a  Z jazd  O k r ę g o w y  i W a l n y  Z jazd  p ro p o  
i ło w a n y c h  p r z e z  Sekcje, fachowe.

G d y b y  o  god z in ie  5-Wj nie z e b r a ł  się  k o m p le t  
w y m a g a n y  sLatutem W a l n e  Z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie  
s ię  o  godz.inie 6-lej lego slimego d n ia  w  lej s a m e j  
sa li  i z, tym  s a m y m  p o r z ą d k i e m  d z ie n n y m ,  j a k o  
d ru g ie  p o w tó r n i e  z w o ła n e  p rz y  jak iem kolw-iek  k o m ­
p lec ie  członków”, a u ch w a ły  jego b ę d ą  p r a w o m o c n e  

Uw-aga. Nu w a l n y m  Z g r o m a d z e n iu  członkowie. ' 
g ło su ją  za leg i ty m a c ja m i  Z w iązk u

W n io s k i  n a  w a ln e  Z g r o m a d z e n ie  m a j ą  b y ć  p rz e d ło ­
żone  n a jd a le j  do  28 łipoa 1921 r  w Sekretarjae .ie  Koła 
G ró d e c k a  N r.  09. Z a r z ą d  Koła
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~ /iem  milm. 1 «zp,iItowT zwykłe za tekstem 
Z!. —-10. Nadworne Zl — 30, w tekście Zł. — 50.

Na 1-ej str. ZŁ.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. — '08. 
Komunikaty Zł. — 40, zamiejscowe o 268/» Jrośej.

w znanym magazynie móć  męskich
T H ®  O E N n f c W W *  I M .  p te M ie l:11' *

-  — - a = =  P r o s i m y  o g l ą d a ć  w y s t a w ę !
t f

I Ł |1  7 j j r  sześciomiesięczny, początk. tiesowzny, OKazyj- 
W I I U Ł l f l  nje jo  sprzedania. Pompach, Lwów, Jagiel­
lońska 18.

P f l 3 7 1 l k l i i » -  Po saJy dozorcy maszyn Barowych, w yko-, r0 « filll(  IJC nuję  nów nitź ślusarstwo i elukteomoriter- ' 
siwo; pmiadam 7-letnią praktykę, jpstem stanu w olnego1 
i liczę 28 lat Łaskawe zgłoszenia pod .EGZAMINOWANY* ! 
do Administracji 538—2

U nieważniam zgubioną książeczkę wojskową i kartę de - 1  

mobilizacyjną na nazwisko KKĘZAŁEK WŁADYSŁAW 
wydaną przez P. K. U. Str^j 294 - 3  ;

BOK ł.A 188? n o

H O B M iIi R, LW Ó W  R Y flE K  3 8
P07.ECA

F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  O L IW Y , B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O  W O - G O S P O D A R C Z F

ijfte s z ę  o g łc s !
Stwierdzonem stanowczo zostaje.,
Iż firaia PFA1J, Rynek 19 sprzedaje 
N a j t a n i e j ,  bo wchód przez sień,

Najtrwalsza i .a c r z n a y  d ziś 1 zadzieli!

„ Q f t r iH K A ” MAREK SEIOE
L w ó w , u i. K o łłą ta ja  5 ( #  jiodw o rkti)

posiada zawsze na składzie:

M h M Y  uiszsIHiega rodkiaju i t s rm a fu
P R Z Y B O R Y  O R U B .A R B K IE  Rygaty, szu He, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M asa w alcow a, Farb y  drukarskie d r. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polskę odiev.nl czcionek 1 liujl mosiężnych 

P O P FElPA U M A  w e WIEDNIU 25

K S I Ę G A R N I A  L U D O  M

k w il , ul Szdinoshy !. i
PShSSth D O  M A & O W iia O  h O L P O R T A Ż O

P O  C E L A C H  Z m Z O t i Y Z H :

K A U TSK Y : Socjalizacja i rady robotnicze zł.

------  1

15 gr.
„ O d dem okracji do niewolnictwa I

państwowego . . . . 1 >5 10 ,,
N IED ZIA ŁK O W SK I: U źródeł boiszewizmu — )) 50  „
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! — 5) 15 „

„ Z burzliwej doby -— >> 30 „
LIBAŃSKI Quo vadis Polsko? — łł 15 „
ZAK RZEW SKI Na kresach . — łł 15 „
Dr. M E D IC U S : P roletarjat wobec kwestji lud­ \

nościowej --- Ił 15 „
DIAMAND: Obrazki londyńskie --- Ił ^5 „
B A U E R ; Bolszewizm a socjalna dem okracja 1 łł —  ,,
PR Ó C H N IK : Dzieje chłopów w Polsce 1 >ł I)
CZA PIŃ SK I: Czarna ofenzywa --- Ił 40 U,
G R U N W A L D : R ady fabryczne i związki zaw. --- Ił 15 „
C O L L E  M E L L E R : Socjalizm cechowy -- Ił 15 „
CHM URNY. Ciernie śląskie . --- I) 40 „
1 N G E L S : Zasady komunizmu — łł 15 „
Pieśni robotnicze . . . . . . --- I I 60 „
BEZMASKI: Dlaczego jestem  socjalistką . II 15 „

3 RU Ki i S T A M P i L i E
wykonuje DRUKARNIA i WYROK PIECZĘCI !

ST. 2 ̂  « ,  i E ,  O  M  .V  r v  V !
L w ń w , ui. S y k s iu s k a  4 .

^yhonnie wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho­
dzące. - ?rzy większych za m m e m a c h  rabat.

Książka na czasie.

„ U W A G I *
NAPISAŁ

SZ Y M O N  A S K E N A Z Y

D O  ^ A B Y C i A

Księgarni Ludowej
ulica Szajnochy L. 2.

Ce RS 18 zL

DRUKARNIA
LUDOWEGO SPÓŁDZ TOW. T O .  
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77„
C 3  TELEFON N r. 496

W Y K ON UJE W SZELK IE ROBOTY 

W  ZA K RES D RU K A RSTW A  Y Y H O - 

DZĄCE —  ZAM ÓW IENIA ZA M IEJ­

SC O W E W Y K O N U JE TERM INOW O

DRUK MINIA ZAOPATRZONA ROGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

Zastępca  naczel. r e d a k to ra  i r e d a k  odpow- B R O N IS Ł A W  SKAI AK.— Di ak. L u d  Sp- Tow, W .yd„ L w ów , L'. S a p ieh y  77. Tek 49fe,


